
t leżv łO fc  p o c z to w a  utS2Lz.on2 rycza łtem . Kraków, Niedziela 19 lipca Roit YilL — Nr. 164

D rcbne ogłOBzetiu 
*3 ifo w i' Jti £ro**y — 
O g łoszen ia  zw ykłe 1 
m ilim . jedna  I m a  
2U gr. — W iera* w ru- 
W yce .N zdeM ane* je* 
dna Is tn a  i i .  C 6 > — 
W ie rsz  m .lm . po kro- 
c k e  je d n a  ła m a  zł. 
tfc .lO g łoszen ia  przed  
lękałem  w iersz  m ilim . 
Jedna U rna zł. 0  75 
Dla poszuku jących  
p racy  i zaofiarow anie 
p racy , całe o g ło sze ­
nie bez w zgłęuu i:a 
ilość słów  51 i gr. — 
O głoszen ia roa-.rym. 
i ko resp o n d en c je  p ry ­
w atne za je d n o  sło^ o 
1 5 £ t. — <.a sk ład  ta ­
belaryczny, kom bino­

w any 50 proc.

GONIEC
KRAKOWSKI

/TT\15

Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. zi 3'40, z 
odnoszeniem do 
domu zl 3'tiO — 
Zamiejscowa zł. 
4 20 — Zagranicą 

zł. 7 00.

Redakcja Kopernika 8. — Administracja Dunajewskiego 7 . — Teł. 2 5 0 2 .  P.K.O. Warszawa Nr. 151.100, Kraków Nr. 404.100.

Wiadomości
telegraficzne.

Z ROZPRAWY WSPÓLNIKÓW ZAMACHOWCÓW 
STEIGERA. (Lwów) W dalszym ciągu rozpraw w 
spaw ie Jaegera zeznawał Myfcietym, M o v  ,w razie 
sprzeczności w 'zeznaniach odpowiada itaik alibu nie. 
Na wniosek ohrouiy p-zewodnlezący polecił opuścić 
salę obrad p. Paisteiuakowej, .która iw swoim czasie 
oświadczyła, że widziała ijaik iSteigeir rzucał ibomlbę 
pod powóz tP. Prezydenta. Powody uwolnienia p. Pa­
sternak ówny ze sałi isą. te, że ima oma ibyć w tej spra­
wie przesluchiiwana jako świadek.

GEN. ZAGÓRSKI INA AUDJiENCJI U KRÓLA HI­
SZPAŃSKIEGO. ijMadryt) |W czasie pobyto w Madry­
cie generał Zagóreiki został przedstawiony iprzez po- 
eła polskiego królowi, któremu generał opowiedział 
wrażenia z podróży. Generał iZaigónski wyraził ptizy 
tej sposobności swoje gorące podziękowań i-e iza przy­
jęcie, jakiego doznał w HiiSizpanjL

WIELKIE WYLEWY iNA PODKARPACIU. Dzień 
miki donoszą o -wielkiej ibuirzy z oberwaniem chmury, 
która szalała na Podkarpaciu. Rzeki .wyłały, poła 
251 akniją :-'ę pod- wodą.

SĄD LWOWSKI BĘDZIE ROZPATRYWAŁ SPKA 
W Ę JĄ EGER A I TO W i(Lwów). (Sąd Najwyż-zy w 
Warszawie nie u-wizgłędmd wniosku obrony iw opra­
wie Jaegera i towainzyozy co do niekompetencji tutej­
szego sadu.

ROZGiTY K.DHN. (Gdańsk.) fWezora-j fabrykant 
z Łodzi Kohin z żoną i córką jechał samochódean 
e Wrzeszcza do Sopotu i iwpadł na samochód Forda, 
który został zupełnie rozbity. Kienowlnik Tozibiteg.o 
samochodu wałczy ze eraier-caą. P. Koki odniósł lek­
kie rany. od tłuczone,go szkła, które pokałec,zyio ró­
wnież jego żonę \ córkę.

ODEZWA DO LUDNOŚCI UKRAIŃSKIEJ, m  ze­
braniu "krainękich ugrupowań politycznych, które 
odbyło sdę we Lwowie przed; kilku dniami, powzięto 
kilka rezolucyj politycznych i postanowiono- wydać 
odezwę do ludności ukraińskiej, przyozem odezwę 
miało podpisać zebra-nie ukraińskie na.rodowo-demo- 
kra-tyczne.

CHURCHILL O PRZESILENIU GOSPOOARCZEM 
Ań GLJI. Na ‘bankiecie na, cześć dyrektora Bank otf 
Engiand wygłosił przemówienie Churchill. Podniósł 
trudności gospodarcze Anglji, zaiprzeczając jakoby 
żyła ona z kapitałów. Nadwyżki budżetowe- są obe­
cnie mmiejlsze. Klliiią, oprawą jest dla Amiglji uregulo­
wanie eksportu. Następnie odpowiedział on Lloyd 
Georgowi, który jest zdania, że powrót do waluty 
słotęj przyczyni Anglji trudności. Churchill wskazał, 
że miski -stain. waluty ' je<t. klęską dla wszystkich 
państw, a dla Anglji byłby tem specjalny. Omawia­
jąc groźbę strajku, wyraził Churchill przekonanie, że 
dojdzie do porozumienia.

PRZYGOTOWANIE DO KONFERENCJI iW SPRA 
WIE GKIN. Posłowie francuski, japoński i amerykan 
81*' odbyli z (Chamberlainem konferencję w sprawie 
Chin. Starano się ma niej uzgodnić wspólną linję po­
lityczną wobec Chin i program przyszłej konferencji.

iŃICJATYWĘ W SPRAWIE KONFERENCJI 
GHiNSKIEJ PODEJMUJE AMERYKA. iBząd amery­
kański wysiał do wszystkich zainteresowanych mo- 
car itrw ankietę, w której proponuje zbadanie sprawy 
eksterytorjalności w Chinach. Dotąd rząd amerykan 
ski ociągał się z ustaleniem swego stanowiska w śpra 
wie chińskiej, obecnie jednak uznał za konieczne po 
rozumienie się mocarstw. Ankieta została doręczoną 
interesów anym rządom za pośrednictwem placów ek 
dyplomatycznych.

CHINY NIE CHCĄ KONTROLI FINANSOWEJ IN 
NYCH 'PAŃSTW. iZ Pe.kinu donoszą, że opinja publi­
czna Chin jest .przeciwną temu, aby tylko państwa, 
k tóre brały udział w konferencji waszyngtońskiej, 
były (reprezentowana na mającej się zebrać konferen 
ąji chińskiej. Oriny obawiają ,się, że tego .rodzaju 

konferencja zwiększyłaby tylko kontrolę finansową 
mad Chinami.

BAWARJA KU CZCI (NUNCJUSZA PAPIESKIE­
GO. -Odbyła się tu wielka uroczystość pożegnalna 
odjeżdżającego nuncjusza PaxthelIego. Oprócz licz­
nych gości brali udział w pożegnaniu członkowie b. 
domu królewskiego i przedstawiciele kół rządowych. 
Bawarski prezydent ministrów Held wygłos,ił prze­
mówienie pożegnalne, w którem mówił o zasługach 
nuncjusza w sprawie konkordatu i sprawie dążeń 
pokojowych. W końcu nuncjusz papieski udzielił bło 
gosławieńRwa ,a postolskiego.

Trzecie czytanie usiawy
o reformie rolnej.

Warszawa. (Teł. wił.) 17 bm. Na wezorajs-zem po­
siedzeniu Sejmu przystąpiono do trzeciego- czytania 
projektu ustawy o refóionle rolnej. Pierwszy zabrał 
głos przedstawiciel Z. L. N. ipois. Głąibiiipki. Oświad­
czył om- imieniem swego klubu, że bylUIśmy i jesteśmy 
zwolennikami refiormy roCnej i uznajemy koinieozność 
nowelizacji ustawy -z 15 liipca 1920, która nietyilko 
nie jest zgodna z Kooistytujeją,. ale po.wlimna być zmie­
niona także ze względów7 mołe-dzinych, politycznych 
i gospodanczicyh. Poltska w niektórych okolicach jest 
przeludniona. Ernig,racja jest tmidiniejsiza, niż przed, 
wojną; należy więc lmdnośJ zapewnić wairszfalty jwa- 
cy. Kość kairlowatycJi gospodarstw jęs-t w7 Polisee 
w-.ęlki-za, n.ż gdziek-ofliwiiek j obowiązkiem naiszvm jesit 
uczynić je samowystarcizalmemi. Jednocześnie siaib- 
sze jednoistki wiarółd wvięklszej własmoiści, nie mógąc 
przynst-o-owiac się do nowych watmoikóiw'. przeżywają 
silne prizesiłenie gospodarcze i muskny myśleć o ,tem, 
aby ziemia, Knorej cłucą się yozlbyrć, dostała .się w od­
powiednie ręce. Produkcja domaga się tego, aby 
łistmiłejące gospodamstwa drobne stały się silmiejszem1'.
7; tych w7zig(lędów jesteśmy za reformą rolną. Przedło­
żona nowela ma zwiele stron ujemnych. Nie pizepro- 
wadzamy jednak nowej ustawy, tyflko nowelizujemy 
dawną. R cąid jpĆMiiien postarać się o kapitały zagta- 
niCizne. (Reinta/będ-z*ie Kota i poiwfmna miec wisllep do 
wiszystikfrh krajów -kaipiitailiistyciznych. Wj"sziliiśiiny już 
z -okresu półrewrotocyjińego' 1 pow-imnilamy zir-obić 
wszystko, aby ustawa była zgodna z zasadami pra- 
• Wocządńoó&i.' Wynagrodzenie za ^'iomlę maist być u- 
miairkowane; a]je -zlWiżofu db jsgrłośńl izf&mt. N& kre­
sach ipozosfaiwiono 180 ha," co jeąt TsifaBKSWcao za -ma­
ło! Norma L(S powtinma być podcieniona conajutniej do 
'100 ha. Jedną z najważniejszych wad uistawy jest

Rząd polski będzio lombardowaf

oddanie ministrowii reform .rolnych dykrtatomskiej nie­
mal wiiadzy. Wprowadzenie pewnych ograniczeń jest 
konieczne. Wylka-zy Lmieaine powinny być dostosowa­
ne do ogólnych zasad. Zasadę bezwzględnej własno­
ści natuiszyi-iiśmy parę razy, a to przy mstawie o o.( hno 
nie lokatorów, pnzy clewalna©ji .pożyczek, waloryza­
cji itd. Obecnie okires ten minął i mamy nadzieję, — 
kończy post Głąbiński, — że wysoka Izba uwzględni 
przytoczone pnzez nas zastrzeżeni]a; wówczas klub 
mój będzie mi-ał najlepszą wolę do głosowania ,za 
ustawą.

Drngń z koleji przemawiał przedstawiciel Ch. D. 
pos. DtibanoWiciz, który oś;Wiadieizył, że o i-l-e Izba 
przejdzie do poT.ządkru nad postulatami tego stron­
nictwa, glosować będzile przeciw ustaWie.

Za ustawą z pewnymi zastrzeżeniami oświadczył 
się przedefa-wieie? koła żytdowis,kiego pos. iSommer- 
steiin. Naistępniie przemaWia-li przedetawiiiciele klubów 
komunizująicych, iktórzy wystąpili na posiedzenie Sej­
mu z czerwioiriymi goździlkamii. Wszyscy oui domaga­
li isię wywłaszczenia be-z odszkodowania. DeiMarację 
skladaili również .przedistawi,ciele miniejlsrości narodo­
wych, dowodząc,. że nie .chodzi, tu o par cela, dję, ale o 

"kolonizację. iNajoetirzej .wytatępow al przedstaw.,-.iel 
Ukraińców poe. Chirndzki. Zapowtiedzial on, że ehłop 
uk,i aińi-ki 'zemści, się na tych, oo go kpzylwdzą. Na tern 
dyskusję zaiKończono i przystąpiono do głosowania. 
Przed samem o-loeowaniem pos. Chirudzlki zapowie­
dział, że .na znak protestu klub jego opuszcza salę. 
poczem Ukraińcy wys-zili, śpiewając ,jne pora, ne po- 

, .im.W Inne. kidhy. komuniizujące, Btałorawint i Nfiemcy, 
pożustali. Glosowanie odbywa się w szybkiem tem­
pie.

Warszawa. (Teł. wl.) 17 bni. Bamk Gospodarstwa 
Krajowego przy,atąpłł do lombardowartu. akcyj Banr 
ku PoJstocgo. Będiziie on je przyjmował w lombard

akcje Banku Polskiego.
jedynie od alkcjonar|jiii3zów mniej zamożnych, przedc- 
•wszysitklem zaś od urzędonków państwowych,

NOWY POSEŁ STANÓW ZJEDNOCZ. W WAK- 
SZjĄ WIE.

_ Wamszaiwa. (Tel. c\ł.) 17 bm, FV>-eł Si.amów Zjjedrino- 
ezonych, iPOanson, opuszcza Wanb-zaiwę, przenos-ząc się 
do HeLsingiforsiu, doikąd został powołany przez rząd 
St. Zjednoczonych na takież stanowisko. Nowy poe. 
-Stanów Zjednoczonych Sttetison,, sąx)d'zliewainy jest w 
Warszawie w drugiej połowie aie*pii-a.

MUSSOLIiNI OĘZKG CHORY!
Wiedeń. (IPAT.) 17 bm. „Ailgclmeifnje Zeituug“ do- 

UiOśi z Rzymu, że- Muscołlinli cieirpi na choiroibę żołąd­
kową j w najkrótszym czaple ma poddać slię opera­
cji. Lekarze mieli rzekomo, sitwleddiziić ri.ka żołądko­
wego.

DEMONSTRACJE SOWIECKIE.
Wairszaiwa. (A!W.) .jPlrzeglląjd W itcrorny11 donosi,

że w Mińslku odbyła się demOtu-tracja antyangieilska 
i aint5Ti»oili-ka. 18-go bm, odbył s-ię wiec, na którym 
członek G. P. U. wygłosił mowę z pogróżkami, na 
których widniały między innenad napisy: „Plreoz z bur 
żuuzją a,ugieilską“.. Rójwlnież odbyła się wroga demon­
stracja przed konsulatem potokim. .przyezem obrziu- 
ćamo konsulat kamiieniiumi. Podobne demonstracje od 
były się także w innych miastach Białorusi sowiec­
kiej.
GENERAŁ BAWARSKI SKAZANY WE FRANCJI 

NA 20 LAT WIĘZIENIA.
Paryż. PAT.) 17 bm. Teł. Ćomp. Sąd wojenny w 

Nap|cy skazał wczoraj bawajńsittego getnerała Schocha 
zajocznie na 20 la(t więzlienla za podpałenlie w drtJu 
10 sierpnia 1914 roku wsi Nounhigny, ora® za skra- 
dzentie mebli.

W a lk  a  g ó r n i k ó w  a n g i e l s k i c h  z  p o l i ­
c j ą .  (W Br i,u Eleadb przyszło wczoraj do ostrego 
starcia między górnikami a policją. Górnicy chcieli 
przeszkodzić robotnikom chętnym do pracy w wyko 
nywaniu ich czynności. Wmięażaiła się w to policja, 
używając przeciwkoi opornym pałek gumowych. — 
Przyszło d-0 walki, w któej raniono ciężko 16 robotni 
ków, a lekko 4 policjantów. iW sprawie grożącego 
strajku czynione są dalsze usiłowania, by doprowar 
dzić do ugody. Egzekutywa robotnicza, która, właś­
nie obraduje, otrzymała podobne propozycje, mogące 
być uznanemi -za podstawę do> dalszych pertraktacji 
robotników z właścicielami kopalń.

WZNOWIENIE AKCJI DYIW ERiSYJ/NE J  NA PO­
GRA NICZU POLSKI. (W airsza wa-) .,Eiksp,rc-iss Poiran- 
ny" donosi, rże władze iso-wieckie wysiały 4 wyszko­
lone bandy dywersyjne. -w ikielumiku Poleisia. Bandy 
uzbrojone są w karabiny, giraimaity ręczne i karabiny 
masizynowe. Każda posiada koauiy oldzlał wywia­
dowczy.

NARADY NEiMIECKIE W SPRA W TE GDP0V\1E 
UZI N,A NOiTĘ FRANCUSKĄ. CBedin.) Kańcłera 
Rzeszy wezwał dziś do siebie przywódców ipatitji

>z wyjątkiem komuniistów i. wistzechniemców, aby im 
zakionnuuilkewać treść odpowiedzi niemieckiej na no­
tę francuską ii Eaisięgmąć Ich opinji w tej kw-estji,

20 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH W (GDAŃSKU. 
Urzędowo obliczają liczbę bezrobotnych w Gdańsku 
na 7.000 łudzi, w  Istocie jednak -według znawców 
stosunków liczba ta  wynosić ma około 20.000.

PODPIS HINDENIBURGA ZASPOKOI WIERZY­
CIELI. (Berflin.) Na -feutek powziętej w dniu wczo- 
rajMyim prżez ipairilament, Rzeszy i radę tRzesizy lichwa 
ly w siprawie waloryzacji nząid iR-zeszy ,zwiróc,ił się do 
p-rezyłenta państwa w celu -uzyskania jego podpisu. 
Te,n krok rządu uważać naileży za negatywne za-rea- 
A-owannę ze strony rządu na nieizado-w-oleni.e, jakie pa- 
nujC w sferach wienzycMi.
. Bettlin. 16 hm. Pireizydent rejrubliki Hiindembu,iig 

podpinał dzisiaj ustawę -waloryzacy.jną.
JAK GIEŁDA CHCE PODKOPAĆ FAjSZYSTÓW.

„Daily Telegraph“ dono,si o kacji pewnych kół poli­
tycznych przeciwko- -włos,ki ej walucie. Akcja przeciw 
ko lirowi ma, być równocześnie rozpoczętą ,nn.gieł­
dach w /iNo.wRn Jorku, iMedjołanie, Amsterdamie, 
Londymie i innych większych giełdach.
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Przed zakończeniem wojny w Marokku
Pa/iyż. (PAT.) 17 bm. W wywiadzie z „Petit 

Parisfien44 gem. NauBn oświadczył, iż rząd zamie­
rza uczynić wszelkie niezbędne wysiłki w celu mo 
żUwfe jak mafrychiejszeigo zakończenia wojny w 
Manckku. Generał dodaje, że będzie rozporządzał 
wszelkiemu środkami dla dokonania likwidacji 
wojny, która to 1'kwidacja nie będzie się bynaj­
mniej przeciągała.

Paryż. (PAT.) 17 ban. W związku z wyjazdem 
Petiaiina do Marokka „Le Journal'4 zaznac/a, że 
wysłanie geujcrfała Petaina do Marokka dowodzi 
o woli rządu rfie pozostawienia niczego na lOe

szczęścia. „I e  Jo/umiał44 stwierdza, że operacje 
wojskowe w Marokku wkroczyły w fazę decydu­
jącą. Dzięki obecności generała Petaina staną się 
potężne i szybkie i będą pierwszem przygotowa­
niem trwałego pokoju.

PRZYGOTOWANIA DO NOWYCH OPER VCYJ 
WOJENNYCH W MAROKKU.

Paryż. (PAT.) 17 rani. Maiuzaitlk Petain odjeżdża do 
Marokka aby wraa z uiaWszaUkliem Lyautey naradzić 
się nad zanzi^kzerijaimi, które muszą być poiwzięte.

Mau litzal e/k PeffaCini dz-iSiaj o  igodz. 17 odjechał do 
Tuluzy, skąd uda się do tRajbatu.

Katastrofa powodzi na Korei.
'Londyn. 17 ihm. Donoszą 'tut aj o niebywałej k a ta ­

strofie powodzi, jaika nawiedziła Koreę. '.Skutkiem 
długotrwałych deezazów wody rzeki iRakutoko pod­
niosły się tak wysoko, że zalały olbrzymie przestrze­
nie kraju. Szkody są olbrzymie. Wylew nais-tąjpił nie­
spodziewanie i pociągnął za sobą miezOkwone 'Ofiary

w ludziach.
Według dotych/czaso/wyeli obliiiczeń utonęło trczy 

tysiące mieszkańców, tysiące jest bez dachn.
Liiuje kolejowe i wszelkie drogi komunikacyjne są 

zadane wodą i przetrwane.

Podpalenie baraków przez ludność, litewską
Wilno. (Teł. iwił.) W ubiegły piątek |w ni. Sz/we/k- 

6:znia na terytorjum Lilt/wy miał miejsee wyipadek 
podpalenia przez ludność litewską (baraków, afoudowa 
nycih na skutek pożaru, który kilka mdesięoy temu 
strawił prawie całe miasteczko.

Jak  ustaliło dochodzenie podpalenie 'baraku dopu­
ściła się Hud/n/ość -lit-ewt-ka m. iS/ziwekszni, która po u- 
przedniean żądaniu od władz litewskich uwiMiięffia ba­

raku z centrami miasta i ipo szeregu pogróżek, skie- 
.rowanj-oh przeciw-kio ludności żydowskiej Ibarak pod­
paliła. Pastwą płomieni padł cały dobytek, który oca­
lić ladołano w czasie pierwszego pożaru. W  barakach 
'znajdowało się około 100 rodzin żydowskich. W miej­
scowych ikołach społeczeństwa żydowskiego zapano­
wało z /tego powodu oburzenie.

5 osób zabitych wystrzałem armatnim.
Haidbwieit. (Teł. wł.). W uroczystości, urząd ronej 

w Hanowerze .z okazji stulecia „Towarzystwa przy­
jaciół wyścigów41 wzięła udział także artylerja. 

Rezultat .tej „sportowej41 imprezy był taki, że je­

den z widzów spowodował wskutek nieostrożności 
wystrzał armatni. P.ięć osób zostało zabitych — .kil­
kanaście zaś odniosło ciężkie rany.

 : o

Bolszewicy trapieni przez powstańców.
W Mińszczyźnie położenie wydaje się poważne.

Wtyno. 16 bm. Według wiadomości otrzymanych z 
Mińska, działalność oddziałów powstańczych na tere 
nie mińszczyzny zatacza coraz szersze kręgi. Oddzia­
ły powstańcze napadają obecnie ,już niet-jlko na so­
wieckie instytucje i urzędy, ale zdarzają się też ata­
ki na oddziały wojskowe.

Ostatnio smutnemu losowi uległ sowiecki oddział 
kanny w sale 65 ludzi pad dowództwem Smimowa. 
Oddział ten przeszukiwał lasy worobjowskie i n a t­
knął się niespodziawan/ie na  oddział powstańczy, do­
wodzony przez partyzanta Kda.nu.wa. Oddział bolsze­
wicki został zniesiony, tracąc 17 ludzi i 8 karabiny 
Ła-s-zynowe. Wśród zabitych znajduje się i ISmirnow

oraz sędzia śledczy Josek Lipman. Powstańcy uszli 
w głąb lasu, zabrawszy z sobą ciała 2 swoich zabi­
tych ludzi i 4 rannych.

Napady i podpalania zdarzają się obecnie z dnia 
na dzień.

Dnia 10 bm. -została spalona stają kolejowa i wieś 
Wierejce, a pociąg jadący na odsiecz — wykolejony.

'Pociąg pancertny, ddątcy •» Bobrajs^ka uległ siki emu
ob/strzelaniu. Telegraficzne pcłączenie między Osipo- 
wiczami i /Mińskiem — przerwane.

Na- liinji Żłobin—Uhołm spowodowano katastrofę 
pociągu wojskowego. Zginęło 4 a zostało rannych 
17 wojskowych bolszewickich.

Kłopoty poselstwa sowieckiego w Polsc e.
W^taziabńą. tl7 hm. Przy ul Poznańskiej w 15 bu­

duje poselstwo sowieckie wspaniałe apartamenty 
d la  swych dyplomatów.

Niedawno temu porzucili pracę marnie wynagra­
dzam murarze, poczem (za wiedzą poselstwa!) kiero­
wnictwo budowy zorganizowało łamistrajków do

pracy.
Niebawem jednak i cd porzucili pracę, gdyż obni­

żono im płacę godzinowa z 1.40 n a  114 zł. Budowa 
została przerwaną, a robotnicy nasi m ają najlepszy 
przykład, w jaki sposób dygnitarze sowieccy traktu­
ją ich postulaty

o::o

Mordercy policjant?, schwytani.
stochowy kiego, .bandyci zranili ciężko pueterunkowe- 
go (Kra/mara, który .usiłował ódh /zatrzymać.

Na miejsce wttpadku wyjechali z Łodzi natych­
miast imistpektoir Roszkowska i komi/sarz "Weyer, któ­
rzy objęjlł kierownictwo pośoigai i, śledz/twa. 'Wczo­
raj /obydwaj jpra/wicy zos/tall aresztowami. /Są. iniiimi 
■znani nfflbie/anjęrani- bandyci 'z Poznańskiego: 'Stefan 
Wojciechowski- i -Wawrzyniec Karaś. Bandyci sta­
ną w /najbliższym czasie iprzed /sądem okręgowym 
w Łodzi.

Lodź. /(Teł. rwS.) iW so/bótę ubiegłą zamordowany 
ms/tał i>od Wieluniem posterunkowy ip. p., który po 
służbie udał się z dwojgiem nieletnich dzieci na- spa­
cer /za miasto. /Spotka/wszy dwóc/h ipo/dejraanyc/h męż­
czyzn zażądał /od mich dowodów osobistych. Jeden 
z .nieznajomych począł sztiik-ać po kieszeniach do/wo ■ 
du. czem odwrócił m/wagę ipasterimkowego od swego 
towarzysza, który konzy-dając z tego, dobył rewol­
weru i położył na miejscu trupe/m posterunkowego 
w oczach dwojga jego dzieci.

Uciekając prizod pościgiem w sinronę powiatu c-zę-

Nie Hevdukowski a Rejkowski
Tak brzmi nazwisko zamordowanego przez Litwinow szeregowca polskiej stra iy

granicznej. — Parę epizodów śledztwa.
W«lno 16 l>m. Jak  się okazuje, mylnie początkowo wała. to ponad wątpliwość, 

notowano .nazwisko zamordowanego przez Lit w  nów 
szeregowca polskiej straży g ra iń an e j — nie jest to 
Heydukowski a /Stanisław Rejkowski.

Na miejsce zabójstwa, znajdujące się, jak wiado­
mo po stronie litewskiej, zjechała dziś komisja z za- 
stępcą starosty powiatu wilejsko-trockiego Łukasze­
wiczem na czele.

/Dochodzenie ustaliło, że zabójcą Rejkowskiegoi jest 
policjant litewski, (Kazimierz Mickiewicz. (Strzelał om 
z ibardzo bliskiej odległości z karabinu w plecy.

Wyszło na jaw, że na miejscu dochodzeń, prowa­
dzonych przez komisję obecny był również morder­
ca i to  w pelnem uzbrojeniu.

Badany Mickiewicz dowodził początkowo, że kara­
binu mżył iw celu samoobrony (iw plecy?—przyp. red’.) 
jedinak. szybko wykazano fałszywość jego zezna® i 
stwierdzono przy tem, że śp. Rejkowski nie używał 
wcale broni,- gdyż zmalezto.no po nim broń wykazy-

Stwierdzono dalej, że 'Mickiewicz strzelał bez u- 
przedzen/ia okrzykiem, co jest w regulaminie służby 
najsurowiej zabronione.

Księga służby Mickiewicza wykazała, iż w czasie 
mordu nie pełnił on żadnych funkcyj służbowych.

Potwierdziło się wreszcie przypuszczenie, iż Rej­
kowski przed' zamordowaniem został porwany i prze 
prowadzony o 170 nitr. za granicę.

Władze polskie wygotowały do władz litewskich 
kategoryczne żądanie aresztowania, i ukarania mor­
dercy i zwróciły uwagę na niezwykły fakt, iż mor­
derca obecny był przy dochodzeniach komisji i to w 
dodatku z bronią w ręku.

Władze litewskie powiadomiły, iż Mickiewicz znaj­
dował się... pod aresztem domowwm — ładny areszt! 
oraz, że niezwłocznie przeprowadzą dalsze dochodze­
nie.

Dzisiaj, 14 bm. zwłoki Rejkowskiego odebrano- od 
Litwinów i dokonano obrzędów pogrzebowych.

Śp. Rejkowski pochowany .został w miasteczku 
Pod/grodzie. Oddano mu honory wojskowe.

 0   -
NOWY RZĄD JUGOSŁAWIAŃSKI PASICZ— 

RADICZ.
Bialogród. 17 bm. (PAT.) Fonnaitaa dymisja 

rządu nalfcąpiła wczoraj w południk Po południu 
zoiMM pnzyjęty prezydenit Skupczyny Trivkomk. 
przez króla na audjencji. B.uleiyn wydany wie- 
czottkm donicBli, że Pasicz otnẑ  mał maddat utwo­
rzenia iłowego gabinetu. Ze względów formal­
nych będzie nowy rząd ukonstytuowany dopiero 
w sobotę*

Lista mimatrów jest następująca: Prezydjum 
PasSIcz, sprawiedliwość: Gjurlcicz, sprawy zagra­
ni orne: dr. Nitfczicz, wewnętrzne: Maksymowicz, 
oświata: Pukerewicz, wyznanie: Trifumo/wicz.
skarb: Swjatdiinowicz, roboty publiczne: Czarno 
wicz, rchaactwo: Krysita Miłetic, polityka sipołecz- 
na: Simo ino wicz, zdrowie publiczne: Sławko Mile- 
ticz, komunikacja: N adojew itr, reforma rolna: 
Paweł Radlcz, poczta: Supefflia, handel: Krajacz, 
gómactw o: NLkicz.

Czterej c/utattji mindsitro/wie należą do stronnSc- 
twa Radilcza, reszta do sitńonńictwa radykalnego. 
StałnoiwiWko mindfcitra wojny jtdzicze nie jest obsa 
dzone Niezadowołeriie z poif.oJu nolwego ukszuał- 
towania się wy padków panuje u Słoweńców, nad­
to śltrlonnniCtwO' Pribicewicza zaipowiada ostnrą kam- 
panję przeciwko rządowi.

 o o ---------
WYSOKO SKOŃCZYŁ...

W arszawa (jóel. wi.) 16 bim. Były pos. Kocha­
nowicz znany z aw antur pijackich na  dworcu 
warszaw skini został za zasługi położone dla So­
wietów mia/nowiany obywiatclem honorowym m ia­
sta  Mińska. W Sowietach jedzie się więc, jak  
widzimy, szybko i wy sok/u.

Wiadcmości gdanskie
(Od korea|po(nldenta J5onca Krakowskiego44)

frttańs/k, 16 Lipca.
Na iyozeaiie wo/Lneigo miasita Gtdań/ska i (pr/zy po­

parciu ówczesnego angielskiego wysoikiego komisa- 
i za Ligi Narodów /utworzoną Łuwtała w Gdańeiku w x. 
1920 Rada Portu, instytucja nieprzewiidziam zupeł­
nie w traktacie pokojowym, fonstytucja ta, utrzymy­
wana macz/nym kosztem iw /równych połowach przez 
.Polskę i Wolne Mias/to, okazała się w  .praktyce, jak 
to .rząd potoki przewidywał jako organ ni-epotirzebny, 
a stworzoną została głównie w tym -celu, aby o  łaibić 
i utTudnić wpłrw Pok/ki na poitt gdański i uszczu­
plić i pokrzywdzić Polskę przy podziale mienia po 
Pinu/saoh.

W myśl postanowień Trakt ara Wersatokiegc miało 
być bowiem mienie to rozdziellonem między Po/Iwkę 
i Wolne /Miasto, tymczasem przy podziale maiątku 
tego przymano bard/zo wiele objektów, gmachów, te­
renów, a narwet pewną część lini.j i budynków kolejo­
wych na własność Rady /Portu imstytucti’ nieprzewi­
dzianej w Traktia-cie Wersalskim.

Clicąc jak .najwięcej pok/rzywdzić Potekę przy tym 
.podziale, bo mikroskopijny twór państwowy /Gdańsk 
nie mógł liczyć u a pM/zyzn/amie mu na własność więk­
szej ilości poniem-iedkicłi i pruskich objeikltów, tere- 
nó|w i t. p., wyolibrzymiano pojęcie i obszar portu do 
niebywałych granic, skutkiem czego otrzymała Rada 
Port/u ba/rdzo znaczne te rena. wiele budynków i grun­
tów mmianych za terytorjum tutejszego ;portu.

To ówczesne zwycięstwo gdańskiej tezy gotowo 
się obecnie zemścić na Woinem Mieście przy rozstrzy 
ganiu polsko-gdańskieg-o konfliktu, pocztowego. Nie- 
ibawem ma uls/talić komisja 'zaiawców, wyzna/ zona 
przez Ligę Narodów, granice, względnie terytorjum 
tutejszego portu, gdyż na tym obszarze ma Polska 
iprarwo posiadać skrzynki poczt/owe. Jeżeli wspom­
niana komif ja uzna i bidzie uważać za obszar .porrtiu 
■te te/rytcija, które przyznała Radzie Portu na wła­
sność komiisja rozd'zte'K-za mienia po Rzeszy i Pru­
sach przegra Gdańsk w sprawie polskich •sknzymtk 
pocztowych. — -Jeżeli atoli komisja mająca ustalić 
grani-c-e portu gdańskiego uważać będzie 'za teryto­
rium portu mniejszy obszar, względnie uszczupli do­
tychczasowy obszar tut. portu, okaże się, że Rada 
Per/tu niema racji bytu i. 'będzie Polska w prawie do­
magać się rewizji zapadłej w swoim c-zaste uchwały 
roz/dzielająoaj majątek po Rzeszy r Prusach.

Nie dziw więc, że tut. niemiecka prasa wy/czeku je 
z wielfciem zdenerwowaniem na os/tateczne załatwie­
nie potoko-gdańsMego konfliktu pocztowego.

W. P.

I SIATKI m m  i□□□□□
d o  s t r o p ó w  b e t o n o w y c h  ^ tp .

poleca ze składu
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§  KRAKÓW-PODGÓRZE 3
□  ul. Romanowicza 5. telefon 277. n
p  3297 adr. tel. „Metalgor44. q
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Min. Skrzyński przybył Co ‘ portu
iNn̂ wy Joortk. 16 tom: (PAT). Przybył tu  driś mini­

e/ter spraw zagranicznych (Skrzyński. Powitał mini­
stra przedstawi ciel sekretarza stanu, który przybył 
na pokład „Paris" n a  kilka godzin p-zed zawinię­
ciem okrętu do portu.

(Reprezentant sekretarza stanu wyraził ministrowi 
Skrzyńskiemu w imieniu rządu (Stanów Zjednoczo­
nych głęboką rs dość z powodu jego wizyty. (Minister, 
znajdując sdę w towarzystwie przedstawiciela rządu 
Stanów Zjednoczonych, przyjął powitanie od szere­
gu osobistości.

ZAD TERESOWANłE PRASY AMEfi YKAŃSK1EJ 
PRZYJ \ZD£M MIN. SKRZYŃSKIĘGO.

Notwy Jotryk. (fPAT.) 16 ibun. Prasa zajmuj* suę 
u dalszym ciąga bawLso. iżyiwoi podróżą minMra 
Sknzyńsk‘e gd y jrpżajjąic zainjbe|r)̂ s|o|wiainSe odczytami, 
jakie) minister mai ,ł»yg!Lot&ić iw W&tumstutwn. .pirańa 
spodziewa się, że iw odczytach ityich zntsitjalni© wytjaf- 
śnicf.iit, stanów‘sfcoi POfMtót w całop^taicde połityl- i 
eurojpejsM^j. Po dtwudfniofwytni pojbycie w letniej (be­
zy demcji prezydenta GotóJdigea. gdzie miiufisiter aositał 
zapo muztcwnp,̂  uda kię mMe ter Skrzyński do Waszyng­
tonu w cek. złożenia wizyty sekretarzowi stanu.

Wielka rocznica dla kolejnictwa polskiego.
Dziś 16-gto Lipca upływa BO lat od wyjpaJku,' któ­

ry twówiazas gtisttrząismął uc zn/ciasna narodowemi .całego 
Królestwa i 'złoteimi zgłoskami zapisany jest w dzie­
jach kolejnictwa polskiego.

„W tymże dniu przed 20 laty  zakonspirowani pra­
cownicy byłej kolei żelaznej wars-rawsko-wiedeńskiej 
pod zaborem rosyjskim celem silniegezego. (zareagowa­
nia na (wzrastający Aale system muBytiikiaoyijiiiy Mo- 

t skala, postanowiM- na tajnem zotrandu, iż o północy 
ż .dnia 14 na 15 Mpca 1006 r. ((podczas iwiojny japoń­
sko moe yjśkiej)' zostanie wprowadzony: nn .umówione 
haisło thlLegratficizne, język pods-ki w calem fcolejmŁ- 
ie/t/wie (z wyjątkiem stosunków a (Rosją).

Ten «oi:ały. solida/my (krok Łole.joiwców .tak oszo­

łomił crzyiiŁjikji miuro-dajiae iw rządzie peter. to,'skiim, 
iż pomimo protestu ówczesnego genera.ł-gubeWiaióra 
warszawskiego nie czyniono nawet żadnych prób. by 
wprówadzad z powrotem język utnzędowy. *

Dopiero, gdy urząd rosyjski iw r. 1018 przewidując 
lubską F»TO|jnę, wyikupit ®c (Względów strategiczinydh 
od -akcjonacjiuszy prywatnych kolej iwarś-zaiwskc-wie­
deńską, język rosyjski został z (powrotem wprowa­
dzony. Tym sposobem samorzutnie wprowadzony 
przez (kolejowr-ów język polski, przetimfai na kolei 

- wiedeńskiej. 7 i (pól lar.
Dla irMmiełnienia tego niebywałego czynu . ufun­

dowano żeton pamiątkowy.

Adres polskich uczonych do Francji.
, Pajrvi. (PAT.) .17 hm. Ambasador Ghiapowski 
w  towarzystw ie W ładysław a Mickiewicz? oraz 
pierwszego sekretarza- am basady Ponińskiego zło­
żył (w dniu dzisiejszymi na uroczystem  posiedze­
niu insty tu tu  francuskiego adresy od uczonych 
.polskich oraz Polskiej Akadem ji Umiejętności dla 
Insty tutu . Francuskiego w odpowiedzi -na adresy  
ziożone przez uczonych francuskich uczonym pol­
skim dnia 3 maj? bir. z okazji utworzenia Insty t u- 

,tu Francuskiego w W arszawie.
W w y g lo sz o n e m p rz y  te j okazji .przemówieniu 

am basador Chłapowski ppdkreśłił znaczenie tej 
nowej m anifestacji solidarności francusko-pol­
skiej, w ciężkich godzinach chwili •obecnej,"która 
to m anifestacja jest wskazówką, daną przez elitę 
francuską i polską tym, k tó rzy  są  powołani do 
rządzenia naszemi obu krajam i. Zwa a-ca jąc się s-pe 
cjąłnie do uczonych francuskich am basador Chła­
powski oświadczył, że są oni, tak  jak  i wszyscy 
uczeni, sumieniem ferajn, podczas gdy osoby urzę­
dowe są tylko reżyseram i jego życia. Ta rola u- 
czonych stanowi siłę : zasługę wiedzy.

'Przewodniczący posiedzenia, m alarz Cha "baz,

członek Alkademji Sztuk Pięknych podziękował 
w gorących słowach am basadorowi Chłapowskie­
mu. Ubok Chatbaza zasiadali po stronie prawej za 
stołem prezydjalnytm: s ta ły  .sekretarz Akademji 
Francuskiej ]>oumig: po stronie lewej Milk rand, 
by ły  prezydent republiki, członek Alkademji Nauk 
W olnych i Politycznych. Ponadto uczestniczyli w 

, hropzyistośfej przedstawiciele -wszystkich 5 Akade- 
mij: Yidor, stały  sekretarz  Akadem ji Sztuk P ię­
knych, biskup By udryllar, członek Akadem ji P ran  

^cuskiej, Boua-geoi&, członek A kadem ji Umiejętno­
ści. jakich, stały .sekretarz Akadem ji Napisów i 

.L ite ra tu ry  i iiuii. W śród przedstawicieli na-ukowę- 
■ ■ go żyęia polskiego znajdowali się profesorowie: 

•Kosta®ecki i Handelsman, Stanisław Rappa.port 
i Jam ont sędziowie sądu Najwyższego, adw okat 
dr. Motz, Plewiński oraz prezes Związku Byłych 
Kombatantów' wę Francji i inni. Ze strony Fran- 

. eji wzięło udział w uroczystości wiele, osobistości 
ze świata francuskiego, między. innymi sekretarz 
generalny Tow arzystw a Franć-usko-polskiegc Ma- 
navrea oraz dy rek to r izby handlowej francusko- 
polskiej Metrlot.

Zamknięcie wystawy w Gn^ziądzii.
GrjuĄziądĄ (AW). Dzień zamknięcia Pomorskiej 

Wystawy ił£ bm. wypadł niemniej świetnie, jak dzień 
jej otwarcia. (O igodz. 5 popołudniu odbyło się uro­
czyste posiedzenie dla- odczytania i wręczenia .nagród 
wystawcom nagrodzonym przez ministerstwo prze­
mysłu i handlu, ministerstwo rolnictwa i dóbr pań­
stwowych, pomorskiej Izby rolniczej, oraz Komitetu 
wystawy. Pan wojewoua pomorski, dr (Wachowiak, 
który przybył specjalnie na to posiedzenie, pierwszy 
przemówił jako prezes Komitetu honorowego wysta­
wy. W przemówieniu swem p. wojewoda podkreślił

wysiłki społeczeństwa pomorski ego podjęte ku odbu­
dowie ekonomicznej 'kraju oraz wskazał na  wystawę, 
z której nietylko Pomorze, ale i cała Polska może 
być dumną, gdyż zadokumentowała; wyraźnie pol­
skość. tej dzielnicy w odpowiedzi na ząkusy .nieprzy­
jaciół. W zakończeniu p. wojewoda wyraził podzię­
kowanie wszystkim tym, którzy w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do uświetnienia tej wystawy. (Na­
stępnie w imieniu Komitetu wykonawczego, wystawy 
przemówił j/rezydent miasta Grudziądza p. J. Wło­
dek, składając podziękowanie p. Prezydentowi Rze-

JAN PIĘTRZYOKI.

Kolorowe wędrówki.
W rażenia i notatk i.

15) .
■ iMalowmicizość Lugana leży nietylko w szczegó- 

*nch, lecz przedewiszystkietn w ogólnej harmjonji 
obrazu, słusznie dającej uniu nazwę „małego Ne- 
inolu“. W ygięte ibiałą amfiladą domów -— tu, 

(Sd®r przeci witifeami wznosiła się o szańcowana 
uga, .siediziba rzymskiego legjonu — przegląda 

aniasto w przeźroczu jeziora zamknięte z je- 
eJ strony diziwacizną, zieloną Monte Bre, izasia- 

Ł ^az.po- grzibiet bielą i czeiwienią włoskich wio- 
j z c iugiej gwałtowną piramidą San Fahuitoie.

Droga, ąK*Bą<>a niias^o że wizgórzeni Falyato.re, 
to . dna z najbardziej malowniczych dróg. Kiedy 
stanu ^  51 ^waesieniu typowej, starowdoskiej o-
sady 1 azzaio, (roztoczy się przed wzrokiem twym

l"  . ,w -istocie przyponinienieua te j cza-
rodzae pkiej .panoramy, jaką ' daje wddzia-

y ize w^igoiza Dosdippo. Laztuowń tarcza  wód, 
I«ełna łodzi p żaglach białych, nad brzegami sze­
regi palm. a za palmami białe te ra sy  domów Lu- 
gana z chM al ( r ' ycznonii wieżami feo-ściolów, 
pośród k tórych  na wysokim tarasie  króluj© ponad 
dachami domow k u ty  w bin-łym m arm urze fronton 
lugaóiskiej katedry , dzieło iakiego miistrza .budo- 
Winietwa włoskiego, jakim był Tomaso Rodari.

Barwa jeziora y ydzdela z siebie refleks, prze­
słaniając jakby gazą m błękitu i fioletu białe mury 
L-iiasta i otaczające je Ttnzgórza, pogłębiając po- 
sród tych wzgórz perspektywę wąwozów, z któ- 
^ych jed°n z największych: Golina d ‘ Oro zamyka

na dalekim  horyzoncie pas-mo Alp .z podobnym 
do bajecznej „szłannej góry“ , kolosalnym  lodow­
cem Monte Rosa; inny, zw any Dino )Sonvieo, pe­
łen (bujnej, południowej roślinności, oprom ieniły 
w legendach wspomnienia o ipusrelnitk u, świętym 
LuigOzonie, c>o w pobliżu wioski Yal.ColI? zakoń­
czy] przed .wiekami św iątobliw y żyw ot, ia w  m a­
leńkiej, przydiożaiej kapiicy znalazł śm ierteln j 
spocizynek.

Im  bardziej żbliżamy się ku iśam Salvatore, 
terą iponorama .staje się -szerszą, tern w iększy bu­
dzi podziw. iNa zalesiomim szczycie tego wzgórza 
stoi zm urszały od starości kościół, o k tórego  ścia 
nę w sparł się grobowiec —  milczący, a jednak 
tak  wymowny, tak  bliski sercom naszym. 'Pomni­
cie t:e widma z przeszłości, tych  wojowników ,o - 
fiam yeh, k tó rzy  szli „w  k ra j daleki, po lądach, 
morzach, pia«skądh“ z tą  jedynie myślą, że ofiara 

, ich krwawa była służbą dla ojczyzny? Pomnicie 
pieśń „o., żo łn iem i-tu k czu "^  Iluż z tjjch ofia~ni- 
ków, niosących do Polski nadzieję zwycięsi wa, 
spoczęło w drodize... śród -walk i izawodówl

Na Monte (Sa.lvaitOTe próclm ieje jiod słońcem 
południa polski, szary  kam ień grobowy. „Onufry 
Radoski". —  czytam y na anm -— „tułacz, ofiara 
idei wolności" (esule pter la  bberta!) Na- kamieniu 
grobowica w yrył pódpis genera ł H enryk Dąbrow- 

i.ski —  a później, ilekroć los zdarzył, że Polak 
szedł tędy, każdy na głazie sk łada! swe nazwisko. 
Imiona bliźnie otoczyły 'wieńcem szary, włoski 
napis na  szarej płycie. Czas pozacierał niejedną 
z liter, brózdy iw 'głazie w yrył rylec wieku. W pa­
tru jąc  sdę, z trudem  odczytujem y skreślony przez 
kogoś fragm ent :z w iersza (Słowackiego:
„Ale Ty, Boże, k tó ry  z wysokości 
S trzały  swe rzucasz na kraju  obrońcę,

e-zypospolitej (Si. Wojciechowskieipa za przybycie na 
uro-czysttnść otwarcia wystawy, p, premjerowi jafec 
prctcktofówi -wyktawy. ora z członko-m Rządu za opie 
kę, w reszce p. posłom i wojewodzie pomorskiemu za 
poparcie. P. prezydent J, Włodek zwrócił uwagę -na 
fakt-, iż Wystawa Pomorska byłą może pierwszą na 
świecie wy kończoną ma czas, co jesl zasługą pracow­
ników i wystawców, a przedewszystkiem dyrektora 
wystawy, p. ini. W* iSarjusz-Bielśkicgo-, który bar­
dzo gorli-wie zajmował się wystawą.

Do szeregu rozrywek, jakie, zgotowano w związku 
z zamknięciem Wystawy Pomorskiej -należy zaliczyć 
bal wystawowy w przeddzień zamknięcia wystawy, 
który zgromadził liczne sfery towarzyskie miasta i 
ziemian okolicznych. W dniu zamknięcia wystawy o 
godz. 2 popołudniu urządzono wielką zabawę -dla 
dzieci, połączoną z koronacją króla i (królowej, roz­
daniem pamiątkowych upominków przez Komitet 
wystawy, c-orso pięknie udekorowanych samochodów 
i ekwipaiży, koncerty ra-djowe, oraz orkkstr wojsko­
wych na plac,u Wystawy.

.Niezwykle uroczysty charakte- zamknięcia Wysta 
wy nadało przybycie na wystawę w  dniu -zamknięcia 
przedstawiciela Sejmu w liczbie przeszło 50 osób a. 
marszałkiem Gdykiem na czele- (Wspomniana wy­
cieczka- posłów sejmowych przybyła do Grudziądza 
w niedzielo rano. Po oficjalnym powitaniu przez Ko 
mitet (Wystawy, gośc-ie sejmowi spożyli śniadanie w  
restauracji ma placu Wystawy, poozem udali się oa 
zwiedzenie wystawy. Wieczór o godz. 7.30 odbył sdę 
otoia-d oraz raut wydany, przez powiat i miar to w ka­
synie oficerskim centralnej iSzk-oły kawalerji. Liczne 
przemówienia podczas obiady podkreśliły niezatarte 
dodatnie wrażenie, jakie wywarła Wystawa. Pomor­
ska, W mowie swej p. Wojewoda pomorski- wskazał 
wytyczne polityki Pańeiw-a w kierunku umocnienia 
dootępu do morza oraz budowy portu w  Gdyni.

O północy zakończono uroczystości' związane z 
zamknięc;em (Wystawy Pomorskiej, poc-zem posłowie 
sejmowi odjechali do Warszawy.

  p o o  —-----

Próba si# niemieckich
w walce celnej.

Waiifszafwa. \AW-J Koł owania haindło|we polsktmUe- 
mieckle mają być praerwanc 15-go września ibr. Niem­
cy chcą .przez czai; p-zerwy urządztić nfiejako. -próbę sil 
w walce cennej. Jednakże naeurieckie sfery przemy­
słowe odnoszą sdę sceptycznie dio tej walkf i wywie­
ra ją nacisk na itzad, by zajął ibaaldjzliej kompromiisaiwe 
stainjtwska.

GDAŃSK NA -WIELKĄ SKALĘ TRUDNI SIĘ 
PRZEMYTNICTWEM.

Gdańsk. ,t AW.) M. Gdańsk, zajmuje pierwsze miej­
sce .w p-zemycatfiiu spirytasu do FlinłandjE i mnyCh 
krajów nadbałtyckich gdzie iątlniiseje zakaz sprzedaży 
opirj’tusu. Od pierw szegol stjyczaąaj do. końca mautca 
przeszło u  zez Gdańsk 50 statków ,' w tern 31 pamow- 
ców 5 lń moitorowych żagłó|wcóiw naiadotwainjyich spi­
rytusem. Statków niemfiedkicŁ było w rem 35 i jeden 
gdańskk ..Danzigeo Yolkf^ąlmmt" ^zywa kupieotwo 
gdańskie do) zatnSechapia tej szacnrąjskiej goąpojdiar- 
ki pTzemjdtjjęzej. . ,

PRZYGCIOWANJE DG PRAC NAD ROZpRANI- 
CZENIEM STREFY PORTU ,W GETANSKU.

Gdańsk. (AW.) Dzisiaj n>aj? się zebrać w sekretia- 
-rjaicte Ligi -NawodOy. członkowie Kotniisj'. która wy 
znaiczyć ma graffliice port)u gdausRego w związku ze 
sprawą starzyisek, -pcicz^otwych. Na. zebraniu dasfiej, 
sz*an m a być u^tidojny termin, wyjazdu koanteji do 
Gdańska dla zbadania spraw; na miejscu.

tt-̂ i wuuuj

Błagam y Ciebie przez tę  garstkę kości, —  ’
Zapal p: z\n,ijminiej n-a śmierć naszą słońce..."

Jakże- -dziwnie brzmi: ten  /wiersz tu ta j —  na. d a ­
lekiej obczyźnie i n a  tym  grobowcu!

0  .godzinę pieszej drogi od b o rtu  lugańskiego 
zn a jd u je , się m iejscowość AYecja, gdzie iw domu 
patrycijuiszowskiej rodziny Mdrośinieh przez k il­
kadziesiąt lal spoczywało -serce Tadeusza -Kościu­
szki. Mauzoleum, 'które ku  cz-ci naszego .bohatera 
-wzniósł Włoch G iam battista Morosińi, miąż Emilji 
Zeltner, córki przyjaciela Kościuszki, istnieje do 
dzisiaj. Jes t to  piękna, u trzym ana w  sty lu  staro- 
włośkim ,jto-mb®“, stojąca na. wiz/niesieniu, poro 
śuietem starym i cyprysam i i olhrzymiemf palm a­
mi. W  mauzoleum znajdują się obecnie g roby ro ­
dzinne Morosinicb. Spoczywają tam , jak świadczą 
napisy: GiambaUiśifa Morosini z żoną Bm-iłią z  
Zeltnerów i córki ich: Anna iKarolina. -W bocz-; 
•liyeh dwóch kryptach  le ż ą ' prochy poległych o- 
niepodległość W łoch, .Henryka D andoia i Emila 
Morosioiegc —- w  przeciwległej zaś krjTpcie, nad  
k tó rą  widnieje ./wioski napis- (.Tu ąpoeżęlo serce 
generała. Kościuszki, .zmarłego w  Solurze", wzno­
si się posąg-, przedstaw iający K ościuszkę w Tzym - 
skiej todze, a w podstawie posągu otw ór z m eta­
lową przykryw ą, w k tórym  mieściło -się serce 
Obok pomnika wm urowana jest w ścianę czarna 
tablica m arm urowa z napisem  w języku włoskim: 
,.Tu .znalazło pokój j pieczę, pełną uwielbienia, 
serce Tadeusza Kościuszki, aż do 15 października 
1895 r„ w którym  to dniu siostry  Morosini, córki 
hrabiny Morosini z diom-u Zeltner, ofiarow ały tę  
-sławną retikwję .Muzeum narodowem u polskiemu 
w  Rapperswilu, by  uczynić z niej przedm iot wie­
czystej czci"..

(0. d. n.)
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K R O N IK A .
LIPiEC

18
Sobota

DziS 18 Szymona 
jutro lv Ymc. a P-.

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
DługośC dnia g. 15m..42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód k Stężyca o g.8. m. 
43 r. Zach. o g. 10 m. 31 w.
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REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI

(Soiboifca1: „Katja T a te rk a 11.
Niedziela (pupoł.: (,/Bł^kiitina fcrew“ — wiec-zorem: ,.Ka- 

■tja T aw erka11.
REPERTUAR TEATRU JBAGATfc. A “.

robota popoł.: .„Dybuk1- — wieczorem: „Nie vinma igr ze 
sznioa.4'.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOIWOŚCI: „Gzu-QJinAioaiu“; wactiodłm »bra ff Gościn- 

Wy wyistęp amerykańskiego dluetiu Cha-rmtel e t Browning. 
W iroili (głównej Betty iBłythe.

PROM ES': AP^f-dwan- ; diramat. żyeiow :w 10 ak­
tach- )W roli główniej iPoJa Negri.

REDUTA: „Skadby fleę-j. _ Thung-Chlngaf4; sensacyj­
ny dramat1 egzotylOzmly, ,petem niebywalycJi przygód a wam 
tutmicTiyicih i wydiairzsń. — Rizec</. dzieje isię (pośród Chiń­
czyków' a Częściowo iw Paryżu.

UdfcCHA: ^Kochakikoiwte pomadtonny44; dramat ero­
tyczny w 8 aktach. Ponadit a 2 akity pełnej hiumoiru ko- 
medjji: „Tóattr ,\ łetstpKłJzlainelk"

WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr
zamkuięry.

,W ARiSZAWA: „Jtoold «H<* soostań maęryuainzfam44; ko-
iniczlna farsa. Ponadto wesołe Uzupełnienie.

Znani.

2  łPietrzj ków Kajtapteyna, iSicwkoiwa, żona konduktora 
P. K. iP. i obyw. nn. jK rakowa, zmarła 15 Jiipca w 40 ro­
ku życia. 'Pogrzeb dziś w sobotę '18 lippa o  godz. 0 Tano 
z kościoła hw. Łazarza.

 —ooo---------
Dyżury aotek.
Sobot a |18 lipcu:

Apteka, pan iF" dym Orłem, iRywek A-B 45. — Aptek t, 
łobzowska 6. — Aptejkią p o i jur, Kingą, Grzegórzecka 
I. 0. — Aptek.* pc# ągte8-> IPlae Matejki 8 . — Apteka 
pad iMuifrynetn, Kralkiowdka :19.

---------x ---------

Rozkład pociągów osobowych
przychodnym I odchodzących zo stacji hakowatla1.

Ważny od 1 c/<rwca 1423

| Czas | Odjgzd' do j| Czas 1 Przyjazd t

2-20 1Lwowa 0-22
'

Lwowa
2-50 Krynicy 5-31 Krynicy Przemyśl?
6-35 Iwo va 5-40 Zakopanego
7-50 Lwowa 6-30 Tarnowa

11 05 Krynicy i Zagórza 6 43 Lwowa
11-45 Lwowa 650 N. Sącza

W toczki1315 Lwowa 7 22
15-25 Przemyśla i Lwowa 740 Lublina
16-25 Tarnowa 747 Oświęcimia
19-20 Bochni 8 15 Niepołomic
2005 Lublina 9-46 Lwowa
20 50 Lwowa 12 20 Wieliczki
22-25 Krynicy i Stryja 12 3-3 Kocmyrzowa
23-20 Lwowa 1340 Lwowa
2-35
7-30

nakopanego 1 Rabki 
Zakoptnago

1505
15 45

Zakopanega Sącz? 
Krynicy i Zagórza

850 N. Sącza 1615 Lwowa
13-30 Zakopanego Sącza 17-00 Niepołomic
1930 N. Sącza 1725 Lwowa

! 23-35 Zakopanego 18 35 Tarnowa
| 0-30 Warszawy 18 45 Wiel czki

16-50 Kttńwie 20 20 N. Sącza
1900 Sdańska 20,50 Przemyśla
22-20 Poznania 21-00 Zikopanago
0-50 Piotrowie 21 48 Lwowa
4-20 Piotrowic 23 30 Zakopanego 1 Rabki
712 Piotrowic 23-47 Krynicy

10 20 Żywca 1 48 Pietrowic
14-20 Piotrowic 2-08 Warszawy
17-55 Cieszyna 506 Łodzi i Poznania
2115 Dziedzic 5-56 Poznanja j

i 410 Niepołomic 615 Warszawy
820 Wieliczki 7 20 Dziedzic

13-40 Kocmyrzowa 815 Warszawy
13-50 Wieliczki 830 Warszawy
1410 Oświęcimia 9 15 Piotrowic
1430 Niepołomic 10-05 Sdańska
20 20 Wieliczki 10-40 Cieszyna
8-45 Warszawy 12-50 Katowle

14-10 Warszawy 1515 Piotrowic
19-30 Warszawy 16 05 Katowic
23 06 Warszawy 16-43 Warszawy

| 1915 Warszawy Wschód 19-10 Piotrowic
2145 boazi Kaliskiej 20-37 Poznania
700 Katowic 2210 Katowic

1005 Poznania 22 50 z.ywca
Warszawy1330 Katowic 2305

f 1615 Trzebini
Tłusty druk oznacza pici.gl pospieszna.
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Przyjechali da Krakowa.

W dniu 17 JĄpca: __
Grand Hotel: Axel ntristiamsem — FredriosłuuiTg; Fram- 

cislzieik Ihoatuwicz — Warszawa; Jerzy iMerte — 'Wir»za 
wa; iWitoW. .Hed.imger — Poznań; Henryk Schaifrarok — 
Wiedeń; L/udimiHa Boziewidz. — Lwóiw; Fred Ramsey — 
Now Jork; Parte Cummimigis, -- Nowy oJrk; Paul’ Su- 
peir — iNowy -odirk; Dr -tMai-cełt Weinreb—  Lwów; Ja,*

' Oszalały szofer.
Warszawa. 17 . t o . , Szoferzy sarno jazd o wyiwi doro­

żek wajrs.zawiskiicb zaczynają dostarczać tematów jak 
gdyby do fitmóiw amerykańskich. To, ozego dopuści! 
się wczoraj szoter dorożki nr. 420, niejaki Henryk 
JainkowsikijOzaimieiSzkały przy ulicy Przemysłowej 8, 
mogłoby z powodzeniem być odtworzone na jakimiś 
krjwaifl a/lm ym fiknie.

O jO na jłl. Trzech Krzyży przed domem mir. 12 po~ 
ZO'tający ,na poste,aumfctj policjant 13-go komisarjatu 
spostrzegł samojazd, przy którego kierownicy nikt 
nie siedział. Zbliżył się i 'wt-edy ujrzał, że wewnątrz 
s&mojazdu w pozie bardzo swobodnej leży szofer, 
zażywając .błogiego km.

— Wstań pan — ozwał się policjant.
Szofer ocknął się. a wtedy policjant miał sposo­

bność stwierdzić, że szofer mietyJko cierpi na niestra­
wność żołądkową, ale i na silmy zawrót głowy, spo­
wodowany nie tyle swędem benzyny, ile nadużyciem 
wódki.

— Ruszaj pan do komlsarjain — zadyktowa? 
przedsitawiciel władzy.

— Dobra panie starszy — siadaj pan do attta — 
odirJBSedział szofer.

Gdy policjant wsiadł do iwnętinza nagle szofer pu-

kiób Musiał — Wamszawa; Roman Dymowiski — .War- 
sizaiwa.

Hotel Saski: James Tretihaway — Ameryka; Fed. Tbe- 
landier — New Alkany; Newlatid .Ruiigiht — Chicago; :Ajn 
toni Listowski — Warszawa; Wacław' Zawisza —- War­
szawa ; John Vam 'Dis — NO’Wy Joąg; Frank Mamak — 
01eveland; Byron Hoohenłmrg — Harrisburg; Charles 
Walker — Harrisiburg; GalCn (■jpenser — Nowy Jork; 
Jołuif Gumltiher —- Nowy Joqg; Beirthard, Siegeł — BielJko; 
Juljjusiz Bielański — Kańczuga; Maks GoWbarg — Kał- 
warja. Atna Sdbanzer — K altorja; Tadeusz (Osuchow­
ski — Katowice.

 : o •. ---------
IMIENINY NACZELNEGO REDAKTORA „GON- 

' CA KRAKOWSKIEGO44. W piątek przypadł dzień 
św. Patrona, .naczelnego redaktora naszego pisma, 
dra Aleksandra Blażejowskiego. iZ tego powodu cały 
•z<.-?pó! redakcji, durtkannii, adptimiistracji i ekspedycji! 
„Gońca- K rak.“ urządził Solenizantowi serdeczną i w 
rodzinnym tonie utrzymaną, uroczystość. IW czwartek 
odbyło się zebranie towarzyskie na  cześć naczelnego 
redaktora, przyczem jeden z członków redakcji zło­
żył jej imieniem gorące życzenia Solenizantowi. Ze­
branie przeciągnęło się w 'Serdecznym nastroju do 
rana.

W  piątek rano złożył' życzenia personal admini.sitra. 
cji i ekspedycji, w czwartek izaiś wieczorem w dru- 
karni przyjął red. Błażejewski życzenia, od personalu 
technicznego Pt,zatem iSołenizant otrzyma! szereg 
telegramów i życzeń -z miasta i kraju.

ODZNACZENIE. Dr. Józrf Rostafiński, prof. uini- 
wersytetu Jagielłońskiego w Krakowie., se-njor bota- 
nikóiw posklch, został obrany 'dzionkiem lionarowyun 
Wileńskiego Towarzystwa rYzyjaoióił iNamlk, za nie­
spożyte zasługi, położone na polu poiskiego pńzrro- 
doznaW-itwa i nauki botanicznej.

URLOPY W PRBZYfWUM MIASTA. W dniu dzi­
siejszym wiraca z ntćoipu iwrceprozyldent miasta, inż. 
Rotle, pączcm iriozipocanie urlop komisarz .rządu dr. 
Waiwrausoh. Wiceprezydeińt dr. iWieliguls baiwi' na urt 
topie od 8 ,bm. Oid poniedziałku agendy prezydjum 
miasta prowadzić .bęidą wiceprezydenci; inżynier Rol- 
le i inżynier Saire.

OBCHÓD GRUNWALDZKI W KRAKOWIE. — 
W iniedzidę 19 lijpca odibęld.zie się Uroczysty Obchó(.l 
Grunwaldzki urządzony staraniem .„iSfimży1 JPolsk'iqj“.
0  godz. 9 .rano ,-zostanie odprawione Nabożeństwo 
w kościeJe Ń. P. Marji, poczem nastąpi pochód pod 
.pomni,k Gruniwaildżki, gdzie przemówi prof. .Fcnryk 
Pachoński, następnie złożony zostanie iwieoiec w hoł­
dzie Zwycięzcy z pod Grunwaldu. „Straż .Półka? za­
prasza wszystkie organizacje, związki stowarzyszenia 
oraz patnjotyezną publiczność do wzięcia udziału w 
obchodzie.

PREZES Y. %  C. A. RAMSEY ,W KRAKOW IE.
W piątek 17 bm. przyjechał do Krakowa najwyższy 
dygnitarz Y. iM. C. A. amerykańskiej, prezes F. W. v 
R am ^y. Fan prezes 'F. W. Ramsey zwiedza Europę 
w charakterze prywatnym, wraz z synem 21-letnim, 
a zajmują się nimi oczywiście 'braterskie związki Y. 
M, C. A. na. kontynencie. J e s t  to człowiek wybitny 
pod wieloma względami. Wjszedł w życie jako ubo­
gi chłopiec pracujący w biurze. Po kilku latach był 
wybitnym urzędnikiem w  Obiecujących, lec.z nie świe 
tnie prosperujących zakładach metalurgicznych. — 
Przez swą energję i zdolność oraz przez wprowadze­
nie nowych mQtod pracy doprowadził on niebawem 
do olbrzymiego rozrostu izakładów, poczem został 
wybrany dyrektorem-współwłaścicielem. W czterdzie 
stym piątym roku życia, dorobiwszy się wielkiej for­
tuny, wy.cofuje się pan Ramsey z czvnnej pracy w za 
kładach, aby się oddać całkowicie pracy społecznej, 
zwłaszcza w Y. M. iC. A. Obecnie będąc na stanowi­
sku honorowo'iii, pracuje dla idei znacznie ciężej, niż 
kiedykolwiek przedtem pracował dla majątku. iW 
Kratkowie pan Ramsey zwiedzi zabytki historji i sztu 
ki i przyjrzy się pracy miejscowego iZwiązkuPolskiej 
Y. iM. C. A. Dzięki gościnności p. dyrektora Lewal- 
skiego pan Ramsey będzie mógł .zetknąć się w jego 
domu z przedstawicielami rwłądz i przemyśli- tutej­
szego.

Wieczorem grono członków Y. <M. C. A. urządza 
na jego cześć uroczyste przyjęcie w sali marmurowej 
Grand Hotelu.

ORZEI fcEZ KORONY. (We wszystkich urzędach
1 instytucjach widnieje godło Państwa Do Nkiego te-

śoi-wwzy maszynę iw ruch, zachichotał miezem Mefie^a 
, jął cedzić: ,jnie mój kochanku — pOjCdziemy, ałe 
nie do komisarjatu.

W .zawrotnym pędzie maszyna zaczęła staczać się 
z pochyłości ulicy Książęcej hen w stronę Czernią- 
kowa.

Pijany szofer .nadawał maszynie coraz większy roz­
pęd i (coraz bardziej się z tego śmiał. Policjant nie 
'wiedział co począć; nie umiejąc szoferoiwać nie od­
ważał się ,na obcziwładnienie szaleńca, tern niemniej 
■widział na każdym metrze czajs ca'się śmierć. Wresz­
cie, gdy anto wjechało w uilicę Ozemiakowtską — po- 
jicjaniti zdecydował s-ię ,jednak przerwać dalszą pie­
kielną jazidę. .ajtostirzegłszy murowany pairkan w pe- 
wrne.j dogodnej chwili, silnie eli|wycił szofera za ręce 
i sprawił, iże maszyna zboczyła- właśnie na ów par­
kan. Rozległ się trzaisk pękających latarń i ostatecz­
nie śmiertelna jazda została na szczęście bez dotkliw­
szych następstw dla jeźdźców przerwana.

Wkrótce nadbiegło jeszcze 2-eh policjantów, któ­
rzy obezwładniwszy oszalałego szofera — przywo­
łali ido pomocy przygodnego innego szofera i odwie­
źli Jankowskiego do komisarjaitu.

Orzeł Biały z kot on ą na głowie na  amarantowem 
tle. IZdar.za się jednak, że gdzieniegdzie tOrzeł je,st 
bez korony, co znów; jest karygodnem nieposzanowa 
niem godła państwowego. Wielokrotne notatki w 
dziennikach sprawiły, że wszyscy ci, któizy mieli ta r  
cze « Orłem bez korony, postarali się o ukoronowa­
nie go. Atoli jeszcze dziś napotyka się tego rodzaju 
ekscesy, a zwłaszczai na iStradomiu i (Kazimierzu, 
gdzie wiele żydow.skich Tafik nie posiada godła pań 
stwowego, lecz jakąś ordynarnie wymalowaną gęś. 
Należałoby, aby odpowiednie władze pouczyły ży- 
dowskich trafikaintów, jak ma- wyglądać symbol pań­
stwowy. .

TYTOŃ iDLA GORiNEGO ŚLĄSKA. Jak  się dowia­
dujemy, wskutek osłabionego pokupu lepszych sort 
tytoniu i papierosów krakowska fabryka tytoniu 
zmuszona' została do zmniejszenia produk. tych sort. 
Natomiast wobec wielkiego zapotrzebowania grubo 
krajanego prasowanego tytoniu przez iGórny Śląsk 
dla górników i robotników fabrycznych dyrekcja, kra 
kowskiiej fabryki 'zaprowadziła u siebie pracę na 

ildwie zmiany rano i popołudniu, iby w ten sposób 
'nadążyć wzrastającym zamówieniom Górnego Ślą- 
iska.

ZAWODY STR ZELEC klE . W sobotę, daru 18 t o ­
na .sitrzelinicy iszikolinej Im. gen. Zygtm.unfa Zielińskie­
go na kWol'i Ju^tow t4iej■ rozpoczną się o g'odż. 7 ra­
no zawody si.rzeieelkie o- mistrzostwo koripulsu 'Nir. 
Goście chcący brać udział w powyższych zawodach^ 
■w chairaiktęrze widzów miile w.idzlianii.

SPIS BUBLJiOTEK i  CZYTELŃ. Oddawna odczu­
wano już w Doósce hraik danych sitatystycznych co 
do ilości iistinifcjących w Polsce 'Uibljotelk r czytelń pu­
blicznych. Hralk ten szczególnie odczuwały sfery wy­
dawnicze, dzieiimikatskie' i'.Kierądkie.-Nie mając bo­
wiem spisii blWjofek i (czytelń, - sfery wydawinicze,. 
ad.m:(nii;s'tiracje pl-m i t. d. nie mogły nawiązać bezpo­
średnio ilcontatolu z najgłówniejszym • kontsumeniteiD 
wydawiuicitw^ jakim są biibljotelki i czytelnie. — To 
też z. zadowOlenteni należy‘powitać inicjatywę Re- 
dafkcijS Spisu Bibfjotek i Ozytełń, kitóra przystąpią 
własnym nakładem do wydania szczegółowego spisu, 
Istniejących ma terenie Rzeczypospolitej Polskiej bi- 
bljotek i czyttelń.

Spis fen ukaże się w najbliższym czasie i w inte­
resie wszystkich bilbljofek i ,czj"t.elń leży, by jak naj- 
p ię lżej zak< mami,kewialy swój adres redakcji. Spisu 
Bilbljoteik i Czytelń w Warszawie. \J. Jeirozolijmskie 
9:3-20.

LOTERJA STÓW. WETERANÓW 1863 R. Po­
wszechnie odczuwane przesilenie gos^jodaircre, które 
nie prje.szło bez głclbszego śladu w całem życiu spo- 
łeczinem, odbiło się dotkliwie na sprzedaży losów 
Loterji Fantowej Sf-owainzysizencą Weteranów 18G3 r. 
zalamuijąc bilans przedisięwziętcia bratkiem wymaga­
nego pokrycia i stając na przesz/kodrte diop-łnieniu 
wairunków pnogiraimi zimnuiło Koiriitef. wvk„naiwczy 
Loterji Fantowej Stowarzyszenia Weteranów 1863 r. 
■zwrócić się do Generalnej Dyrekcji Loterji Państwo- _ 
wej o odroczenie iliosawania, która to prośba została 
uwzgiędmioina pismem z dnia 26 czerwicą br. L. 35C9 
r. 1925.

(Z przytoczonych powodów ciągnienie LeLerji Fan­
towej Stowarzyszenia Weteranów 1868 r. odibędzie 
się w ttieodiwoła5nyms ostatecznym terminie 23 listo ­
pada 1925 r. Wobec tego losy nazwanej Loterji < prz^ 
dawane będą w daliszym ciągu w ilnsaytircjach, kitóre 
ofiaimiie podjęły się tego zadania, oraz przez osoby 
upoważnione aż do 5 listopada br„ po rym zaś dniu 
już ityllko w samej Dyrekcji Lotenji w Warszawie 
(Kruiciza 24 m. 10).

ZBŁĄKANY ANTOŚ. U zbiegu ulic Długiej i Ka­
miennej, napotkał posterunkowy zabłąkanego chłop­
ca, lat- 3—4, który nic pozatem, że na imię mu An­
toś —- zapodać nie jest. w etanie. Informacji udzieli 
III komisarjat iP. P . przy ulicy Siemiradzkiego.

ZABÓJSTWO /W SCHRONISKU HRAGI ALBER­
TÓW. Dnia 20 kwietnia br. skradziono podczas sn« 
Wailentemni Jamnie w schronisku Braci Albertów 15 
złotych. Gdy Jamta pb przebudzeniu się spostrzegł 
kradżleż, posądził o popełnienie te j kradzieży Józefa 
Ghytirego. 'Chytry poirytowany tem .posądzenient, 
chwycił Jaintę za włosy, śdiągnąił go z łóżka, prze­
wrócił n a podłogę i począt go bić i kopa<k-Od .uder zeń
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Jawta doznał złamania żebra i pęknięcia jelita bio­
drowego, nastęjp&tpran czego była śmierć Janty.

Dzisiaj w sądzie okręgowym 'karnym w Krakowie 
Chytry odpowiadał za swój cssyn, 'tlÓBnaoząc się, że 
iw kL-ytyomej ch/wiM .był iw stanie zupełnego opil­
stwa.

u T iryibimał pnzyinifująe rłumacżeme się oskarżonego, 
zasądził go na 1 rók -ciężkiego więzienia.

'Pirokurator (wniósł odwołanie od wyrotku z powo­
du niskiego wymiaru kary.

(Rozprawie przewodniczył s. s. o. Milan ich, woło­
wa! i: Patalk. ijW ąior, oskanżał prok. Gołąłb.

UJĘCIE IZŁODZIEJA KOŚCIELNEGO. Organa po 
licyjne iE. U. *Ś. aresztowały niejakiego Stanisława 
Treszczvńsikiego, lat 39, z IKrakowa. pod zarzutem 
systematycznego popełniania kradzieży torebek po 
kościołach krakowskich i odstawiły go do aresztów' 
sądowych. -

aMATOR CUDZYCH ROWERu W POD KLU­
CZEM. Pod zarzutem kradizleży roweru na szkodę E a  
zowskiego, arelsztowały organa policyjne 'E. U. 8. 
niejakiego Łukasika oLeona, la t 24 z -Opatkowie i 
odstawiły go du aresztowi sądowych.

PODEJRZANY ROWER „POD TELEGRAFEtM“.
'W ekspozyturze urzędu śledczego „pod telegra- 

fem“ w Krakowie, ul. Kanonicza 24, znajduje się 
rower podejrzanego pochodzęnia firmy ,^Pau?.er“. 
Ewentualnie poszkodowany zechce się zgłosić w po­
wyższym urzędzie W| godzinach urzędowych w celu 
rozpoznania tegoż.

D(WIE DZIE WCZYNKI SIL M E POP \ RZONE. 
Wczoraj bawiąca na błoniach Józefa 'Matusdwa zapa 

-lila maszynkę spirytusowa, chcąc dla swego dziecka 
zagrzać kawę. Przy zapalaniu jednak knota nastąpił 
wyibueh wskutek czego mzlalny spirytus zapalił się. 
Płomienie objęły natychmiast sum ie siedzących o- 
bok dziewczynek Katarzyny Knapikówny (lat Ul) i 
Franciszki Kotnsińskiej (lat 9), zamieszkałych przy 
ul. Czarnowiejskiej 1. 23. Obie dziewczyny, zanim zdo 
łam o stłumić -apaione Suknie, uległy silnemu poparzę 
miu. Wezwane pogotowie ratunkowe opatrzyło nie­
szczęśliwe ofiary i oiurwiozło je do szpitala few. Ła­
zarza.

WŁAMANIE DO 'MIESZKANIA. Do mieszkania 
Emilji Kamińskiej przy ul. Czystej 1. 19 włamali się 
-nieznani sprawcy i skradli jej- garderobę wartości 
-400 złotych.

2  SALI SĄDOWEJ.
O NAŁOGOWĄ KRADZIFŻ.

Przed trybunałem orzekającym sądu okręgowego 
karnego w iKnakowie toczyła się wczoraj rozprawa 
przeciw Joelowł Gireisemanowi rectie Sztanowerowi 
z Tamowa i Wojciechowi Plrawdzie ize Świątnik Gór­
nych o 'zjbrodmię kradzieży nałogowej, popełnionej 
przez to, że obaj oskarżeni będąc już (kilkakrotnie 
-karanymi za kradzież, w nocy z 21 kwi-dnf-a br. skra 
-dii ze strychu w Krakowie bieliznę łącznej wartości 
100 zł. Rozpria wie przewodniczył s. is. o. Miinniicih, 
wotowali s. s. o. Patitak i Wąfor, oskarżał prok. Go- 
■łąb, (bronił oskarżonego Plrawdę adw. ,d-r. Leopold 
Siteser. Oskarżony Gressman stanął bez obrońcy. Na 
podstawie przeprowodizanego positępowania dowodo- 

-wego trybunał 'zasądził Grosm ana za zbrodnię kra­
dzieży na 8. miesięcy więzienia, drugiego zaś oskar­

żonego Wojciecha Pira wdę, trybunał, przychylając się 
-do wywodów obrońcy dra Siissera, uwolnił od zbro­
dni kradzieży, a prayjimiują/c jedynie -co do niego prze- 
-kroczenie z par 464 u. k. zasądził go na 6 tygodni 
■ścisłego aresztu orzekając zarazem umorzenie kary 
Aresztem śledczym. Prawda .został zaraz .wypuszczo­
ny na wolność.

Giełda.
Kafków 18 łipca. 

gtetdkńe efektu* ąyitot (ja nfe -uległą zmtańm Za- 
•nierełll' 'apPn poBaczegółnylmS paj™ rHn.. na dzcde) IZie- 
tuiewefej, w k to iy n  dufkicinafno) anafctanej 'ilości sztuk po 
km tfc  utraymanyin. (Na ogół tendieinctla utrzymana, ruch

W wahitapłi i dtłwflzadh mte dbkotnaimf żaldnej tnajn- 
sakcji

Na pogiełOzui tendem)ja| it,. "u ńnS)o|n i
> kr je. (Cvfry w złoiychi -W transakcji:

^e tem ew ki 11.00—*1125
H. Cbgiels>ki Poznań 19.00

19.00
.-®Wee a 0.91
™ S rołvtnda Siersza 022

3.20
GIlybl*- 4.10-4.13

Jaworzna ^ C J E  NA POGIEłDZIU
Po (05) (8.60, drobne 8.75.

Aknie- H WARSZAWSKA.

65.08 i pół;
I f e  a3j87; W c h y  10; Hiszpanja

3 3 w M w S S 5S 1 * * * « ' ”»  1S/K); B o ro o . -ii-
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Kursy papierów "wtokAch w ty&iąćl^ koron a-ustir.: 
Panik Hipoteczna b J ‘ toiemsza OomiwdH 43.7; Silenia. 10 5 
Fanto 236; Galicja 1045; Nafta 188; Schodni ca 155; Bank 
Małopolski 5.

 O ' o * ---------

z  K A R T Y  Ż A Ł O S N E J
ŚP. PROF. DR. STEFAN MEMENT OiWSKl. Po-

itochiniia Ljwowi-ka, a z nią ciała nauka 1 polska, po- 
:łlk>tdy bardzo dotitoliwą- i niepowetowaną stratę. Oto
^  poniedziałek; dnia 13 lipna br. jak już donosi’'śpiy 
■‘ouegtduj, w cza-s-ie .Zjada J.okarzy i Przyrodników

Krwawa walka policji z bandytami
na ulicach Warszawy.

Warszawa. (Teł. wł.) 17 hm. WoBorąi rartc uR&e
Warszawy sf»ty_s(ks widownią krwawej wałki Oto 
dwóch policjantów, idących ulwą, spoś)t(raegło trae)c> 
mężczj za, kitórzy wydali sfę Im oade^ uaaą. P 
więc do nich i zażądali okagapla legrjmao W od- 
ipowSfadsi pejóbnticy ci sięgnąwszy do kweazen. wyao- 
ibyii rewalweiy i dadd szereg strzałów w stropę ,wy- 
rwk uc,wców, poczem rzucili się do ucieczki. Za nimi 
padły strzały p jlicjaafiów, którzy zaadairmowal prze­
jeżdżający pattrotl koniny. Bandyci strzelając wsiedli do

samochodu i zaczęti udekać Podicjatnc. wUaopiyŁ W 
naisitępiLMgio samochodu i gonili ich, sw-teła-iąc. Osta­
tecznie kcielkagąci oh zatrzymano i odprotwadzonó. n»» 
kotnisairtfaiti, gdaw stwiierjdzioirio), że są to aâ ainli _.s’- 
cji komuniści. W czajale siua jeden -"oitcjaint
został ciężko ranny, jeden zaś lżej. Pod jednym 
z konnych p Hkyadtuw za|bitlol kopSa. i Jtog® z *co" 
munistów ciężkc arttugo przewto2*0#1** do sspjtal^. 
i z pośród publiczności jest kHfcairiaście osób aa n

Policjanci spotkali 3-ech sowbandytów.
iWIiłnio. 16 bm. iWczoiraj rano dwóch policjantów 

patrolujących okolicę w pobliżu wsi Doroehowa, 
powiatu Wołkowyi-kiego, natknęło się na 'trzech po­
dejrzanych osobników, którzy usiłowali przedostać 
się do lasu. Policjanci dogonili uciekających i usiło­
wali ich wylegitymować, lecz zostali zasypani strza­
łami. Nie stropiło to  dzielnych stróżów bezpieczeń­
stwa. iZe swej strony dali oni ognia, raniąc ciężko

jednego nieznajomego, gdy dwaj inni jakoś zręcznie 
uciekli do lasu.

Przy rannym znaleziono granaty ręczne, rewolwer 
z nabojami i krótki karabin. K to jest i jak się nazy­
wa zatrzymany opryszek — -na razie nie ustalono. 
Są poszlaki, iż jest to jeden z hersztów rozbitej ban­
dy dywersyjnej, której resztki, kryją* się w pobliżu 
pogranicza, usiłowały przedostać się do Sowdepji.

o O o ----

Zdemaskowany oszust
Bcrtftn. 16 bm. Przybył tu pewien osobnik z Madry­

tu, który podawał się za następcę tronu państwa kur 
iyjskiegio.

Zatrzymał się on iw pierwszorzędnym hotelu i był 
wszędzie przyjmowany z wielkiemi honorami.

N a przyjęciach ukazywał się obsypany orderami.
Domniemany następca tronu udał się 'wczoraj do 

jednej z podmiejskich resturacji i  pa obfitej libacji

odmówił zapłacenia rachunku.
Właściciel resturacji, nie bacząc na jego wysokie 

dostojeństwo, zawiadomi] o tem policję i kazał go  
aresztować.

Po bliżśzem zbadaniu okazało się, że jest to  boch- 
stapler, poszukiwany przez władze hiszpańskie, fran­
cuskie i włoskie.

w Warszawie, zmarł tam nagle 4?;;'Stefan Dominik 
Nieimeutoiwsiki, prof. wyczaj®y c.hemji ogóinej i ana­
litycznej.

iślp. Stefan 'Niememtowpki urodził się iw Żółkłwi w r. 
1866. Pio ukończeniu szflcoły realnej we Lwowie i stu- 
djuw wyższych w Politechnice Lwowskiej a następ­
nie iw uciiwersyteiacli i politecluniikach w Berlinie i 
'Monachjjum, uzyskał w uniwersytecie iw Eriangen 
iw r. 1886 stopień dokitO'ra filozof}!. Po powrocie do 
'kraju habilituje się wkiróuce iw Politechnice Lwow­
skiej, a w r. 1892 zostaje profesorem chemji ogólnej 
i amlityęznej i .pracuje na- tem stanowiRtku -beż prze­
rwy przez ła t 33. u,

Dorobek naulkowy Ąp. .Zmarłego przedstawią sit? 
nadzwyczaj obficie. Pońad 50 tiwótic-zycli ronipmvr 
z zakresu ctodmji organwznej, pomiesziczonej w naj­
poważniejszych czasopismach fachowych,-krajowych, 
i zagranicznych, a upantych na żmudnej pracy do- 
śwjiądczainejj, śwfadk?zy chlubnie o zasługach ,śp. prof. 
Niemen* .w-‘kiego dla nauki .potekiej. ,W uznaniu tej 
pracy naulko we j A* ad eon ja Umiejętności w Krakowie 
powołuje Go w r. 1897 na swego .członka korespon­
denta, a w r. 1920 mianuje Go członkiem czynnym. 
W t fm  Sarnim R ku  zostaje sp. prof. Niementowt-ki 
człon 1* .em czyinnym Akademy* Naiuk Tecłunicznych 
w Warszawie. Poza tiwónezą pracą naukoiwa .bierze 
śp. iZmarły żywy uniział w pracach Poliskicih'stowa­
rzyszeń naukowych, a więc jatko jeden z pierwszych 
członków i kierownik wydziału matematyczno-przy­
rodniczego Lwowskiego Towamzysitwa Naukowego, 
jako prezes Polskiego Towairzystwa Chemicznego, 
członek Polskiego Totwarzysiwa Przyrodników Im! 
Kopernika i w. in.

Wydział Chemitózny Poliitechniki Lwowskiej traci 
w śp. Fijof. Nieimen!towisik;/m mietyóko wybitną siłę 
naukową, ale przedewszystkiem niezrównanego peda 
goga, który w czasie swej długotrwałej działalności 
profesorskiej wykształcił bardzo liczny zastęp chemi­
ków, zajmujących dziś pierwsze atanoiwlska w krajo- 
w ym przemyśle chemicznym i na placówkach nau­
kowych i umiał tchnąć w nich zapal i entuzjazm dla 
'ukochanej iwiedzy. Jako nieś,pożyty, zdawało się, 
pracownik, który do ostatniej chwlili życia oddawał 
się badaniom nauKowyfm, był Śp. Zmarły wizorem wy- 
ti wałośoi i pracowitości dla młodego pokolenia che­
mików. ( ■

Dto zasług na n?iwi.e naukowej i pedagogicznej do­
dać należy zasługi śp. Zmarłego Jki dobra Uczelni. 
Sprawy Wydziału Chemicznego, jego rozbudowa i or­
ganizacja- były Dczedmioteim nieustannej troski śp. 
prof. Nieaneintowsklego. B:erze On poza tem czynny 
i decydujący udział w rozbudowie całej Uczełn., ja­
ko inicjator i twórca. 'Wydziału Ogólnego Politechni­
ki Lwowskiej, mającego a zadanie kształcenie sił 
naukowych dla technicznego szkolmiotiwa średniego 
i zawodowego, oraz jako przewoduicząicy kołnirji roz­
budowy Politechniki Lwowskiej. Szkoła itiraoi w nim 

• długoletniego rektora uczelni (w latach 1899, 1900
i 1.908), jednego z najpoważniejszych Członków Se­
natu ,i Grona Profesorów.

Jako człowiek niesłychanej ;pra wości charaikteiru. 
o głęboki em poczuciu obo wiązków i s prawiedliwośici, 
wielki przyjaciel młodzieży, pozostawia .szczery i głę­
boki żal w sercach ►swych kolegów. w=ipółipracoiwini- 
ków i uczniów.

iZwłofci śp. prof. Niementowfckiego zostaną -pro­
wadzone do Lwoiwa i w sobotę, dinia 18 liipca ar. o 
godz. 11-tej zostaną odprowadzone z kaplicy Bo.,mów 
na cmentarz Łyczakowski.

Prasa żydowska 
w Niemczech.

Warszawski żarigonowy ,^Najer Eajmt“ (Nir. 143) tpc 
mieszczą ma*tępu|ją|ce informacje o izażydzęniu prasy 
niemieckiej:

,yBe«Łi'ner Tageblatt11 i  nakład .około ówienić mi- 
łjona egzemplarzy, ^Yolikszestiung- ^nakład 350.000 
■egzemplarz}"), ,Die ,UebereebjZeitung“ .— wfeystkie 
te pl ma ■wydaje Rudolf Mossc, niemiecki Żyd. Poza 
temi trzema, najbajdz:ej rozpowi&zechmc niemi pisma­
mi. ten sam żydowtsiki nakładca wydaje t. zw. 7yKiro- 
oenM clier) tomanse i opi>wiadairda, które rozchodzą 
się w dzieciątkach tysięcy ^gzemplaray. Do tego wy­
dawnictwa należy też słynne biuro ogłoszeń, które 
ma oddziały we wszystfcLch większych centrach 
świata.

•Po Moissem idzie drugie ,2} iowiskie wydawnic- 
two“ x „U!ilbtein“... Wyda wniratwo to zajmuje bardzo 
wybitne miejsce w prasie i przemyśle księgarskim. 
Niemiec. Do niego należy słynne „Yossiwche 'Zei- 
(tnng“. Bracia lUfetein są też 'właścicielami codzien­
nej ,jMorgeinjpost“ (maikłac przeszło pół ml);'ma). 
Prócz tego organ popołudniowy ,p . Z. ausgabe“, o, 
przeszło miljonie egzemplarzy11.

Naetęjpnde wymienia „Hajnt11: ^Illusiiiruerte Zeitung1* 
też do Żydów, ibracd Ullstein, należąice, z nakładem 
półtora miJljoina egzemplarzy. „UMstein11 jes>t też kró­
lem zurnali mód. ,yElegamte Dame11 ,i ,yDer Bazar11 na­
leżą de 'tych żuiniiali, bez których żadna niemiecka 
kobieta obejść się nie może.

,yUfctein- wydaje też książki: ,„riouiame}, lekką lek- 
turę, literaturę11.1 Wydano już około 200 dzieł, każde 
'w ilości około 100.000 egzemplarzy. Ponadto wyda­
ją bracia UMstein, dzieła specjalne: ,klasyczne, filo­
zoficzne i dotyczące isatukL Ich ,yHiistorja ^zltuki11 na­
leży do największych i najbogatszych wydawnict-sr 
niemieckich. jjUUistein11 miał też udział w wydawnic­
twie rosyjskiego „iSlowa11.
: Prócz tych dwu potentatów 'Wymienia jeszcze 
„Najer iHajgif1 Szmula Fischera, Żyda, .przybyłego do 
Niemiec z Węgier. Fischer jest wydawcą Hauptman- 
na, Tomasza Manna, Jakólba iWassermamna, Artura 
'Sćhnitalera. Bernard a Kelilermnna, ■ Walter a ■Rathe- 
naua i t. d. ■ ' -

,.Wydawnlci wo Fischera wydaje też miesięcznik 
„Die neue Rundschau11. Wydawnicitwo Fischera ije»t 
najlepszą marką dla młodego pisarza. I jeż di Fischer 
wyda czyjąś książkę, oznacza to, że pisarz izostał za­
liczony do panteonu niemieckich artystów.

W ostatnich larach zaczyna zdobywać poważne 
miejsce wśród /wydawców niemieckich Benjamin 
Harz, Żyd <z Galicji. Ma on wielkie wydawmotwa w 
Berlinie z oddziałami w Wiedniu, Lwowe. Budarmsiz- 
cie i Nowym Jot ku.

Dzieła .Jzrael a narody11, wydanego przez Earza 
i amówił znany amerykański działacz Louro Marshall 
500 egzemplarzy dla amerykańskich uniiwersyitetóor, 
jako środek propagandy przeciwko antysemityz­
mowi11.

„To wszystibo — kończy „Najer Hajnt11 są wy&aw- 
cy ,i samego tylko Berlina... Są też żydowscy wybaw 
cy w innych miastach iniemieckiicli. Liezlba ich jest 
wielka., a roia też bardzo poważna11...

Pamidajcie o Inwa* idach!
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V waiiia szkolnego.
Pkuyzoaj.ę oSfearfie, że w^tępiiy' aiityfcuł *w «^Nolwej 

136 p.' tv ^Sakofe pracy <a j  pajjjdWkira-'
cja" śSŚaffia mnńt- du zaimeszełzenią kilku uwsw na 

’ po w yż&zy temat. ż  góry należy ośłwiadcizyć, że autor 
a rtj kułu (podpisany inicjałami 1. Ł) «Se przemyśCał 
jostareęzinie. zaga,Mknie- wycho-traŁia «J3fe.t»Jiueg©. ktió 
r e . jest jeduein' i  naijwatócjBlzyCh w- kiażuem pań- 

' ebwŁe,* sfeńlt&ieiia cizego 'i wyifiife^(<iń jSifeek' dljelTodzi,
* «ą jednofctTOfńtie, nikłe i me. kięgają wgłąlb istoty za­

gadki emla. ■"" <*s. "'
.Na pofjstoMIe . groźnych- istotoie faktów, jak rira- 

ged ja? w gimmaizjtim wileńskiem. strajk aW u-jentek 
w Wilnie, pogróżki pod adresem jednego z profeso­
rów fcrako.wskiijclh i L- p,{ wyciągu.p. I1., t. -zupełnie 
nieodpowiednie win$si|, jak tern, że wprośadzenie 

. do szkół Nrednich t zw. gmin. (iw b. małym stopniu 

. samonządu • klasowego) było raectzą sto etat. n'iepożą- 
aimą. dalej, że młodzież uczy s«ę mało, oraz żąda, by 
-skoda ■ była istotnie “izkpłą pracy,..a nadto oparcia re­
formy sizkoiiniteltwa na ankietach nauczycieli j towa­
rzystw pedagogiem ych.

To jest. efisenjcija zbawczych myśli omego autora, 
zdaje się niestety, że profesora gimnazjalnego.

I rodzi się pytanie, czy podobaie rady mogą zapn- 
ibiec tragóozmyan kbnfJMom .i cizy takie ujęcie kwe-“ 

nie pogorszą, syttuaejir
(Przy roawążaniiu tej należy stwierdzić je­

den zasadniczy' fakt, a mianoWi-.ie: w ctągiu ia t wo­
jennych i powojennych obniżyła się moralność indy- 
w5jd.uąiina i apołeczma wśród stanszego1 pokolenia. 
Wojna nauczyła jekióewjazyc życie ludzkie. najdro­
bniejsze zatargi są p:izez słaitffiyfc-h zatatfwiane. przy 
pomocy browtnitaiga, — młodzież zaczęła naśladować 
starszych.

SButendzaan. ’ że koniffifkt mienizy młodzieżą szkolną 
a profesorami 1‘nwa od downa. — tyllku przedtem 
ograniczono-się: do bicia szyb; -<Mtaaj jsitozela się do 
piofesona. Jest to zło, kfóte obserwujemy także, i w 
innych krajach.

Ażeby zuiależć środki .aa.adozc, trzeba, sprawę kon­
kretnie pOiStawde, t. j. na właśijiiwym giruncie.

ChoM  o d>wie • zasadnicze nzecizy, doniosłej iwagi, 
mianoiwtaie: • caeinr jest szkoła średnia, a czem poiwlia- 
na być oraz jak poprawić jdoaunidk uczrtia do pirolfe- 
sotna, aby 'zaimilast konflliikitiu nastąpiła harm unia, wy­
rażająca się <w mCMścl i sraacunku. 
i Obećma szkoła średnia jeeit zakładem, w którym 

' uołodziez otrzymuje edlpiotniiediiifle poircje wtotomioiścl 
i uicży się myśleć. To jest wsizytstko, ale to jest sta- 

, noiwcizo ?a mało! Szlkoła powinny jeszcze młodzież 
n ychowyiwać i rozwijać jej serce. t. j. uicizyć miłości 
w najogótaieji-wean tego stawa .zaiaazeniu, Wyidhowa- 
nie młodizieży powinno- być prowadzona przy współ- 
ndziaie społeozeńsiiWa, a nie pozostawioiw domowi', 
gdyż większość młodizieży — szicizegoteie w Małopoł- 
sce — nic posiada domu, w któirym mogłaby s!e ”wy- 
chowytwać. PirofesoirEy zajęć- v aiką o byt: za- mało 
mają czasu, aby go poświęcić młodzieży poza godzi­
nami sizkotaemi, a jednak czas na. to znaleźć się po- 
Winięiru. .

Wychowanie łączy się ściśle z roiziw .jaauem strony 
moralnej i tu w grę wchodzi jeden z najipoiężzMej- 
szych czynników, a to uczucie mitości, kitóre ozęstio- 
toroć tczelba oibudizić, a potem rozwijać. Powiedzmy 
sziozerze. ażeiby nauiazyiciei mógł swe pósłammriicittwo 
sjpełnić i stać n a .straży roziwiojh serca siwych wycho­
wanków, musi być nie tylko nauczycie! ern. ale także 
wychowawcą, musi' jednocześnie siebie opanowywać, 
a to jes t rzecz bodaj że najltmudniejśM.

Jaki ma być program naukii, to jest. rzeczą fa'dhow- 
ćólwi tej spaw y zatem nie będę poruszał. Nie ma 

. ■ jednak stasenośoi autor wspomaian ego artykułu. g"dy 
pisze, że młodzież za mało' się uczy; jesti przetó'wnie; 
średnio uzdolniiona miłodizież uczyć się musi . dużo,

\ rjumf solidarności.
iW dniu 3 łipoa br. t  płynęło ao biura, iZaiządu 

Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszech­
nych, w Warszawie, przeszło trzydzieści tysięcy zło- 
ych na buduwi. Sanatorjuri w Za kopa cm i w  dniu 

-tym suma wpiachnycŁ wkładek .na ten ceł osiągnęła 
” okrągło ' ’>'*• ■ ’ ■

JEDEN iMIJLON ZLOT\CH. 
Nauczycóelstwe,' hależące Je tej ‘'rganizacji, opoi- 

ddtkowałó się nalSamopoańuc leczniczą w wysokości 
1 proc. Od swoich poborów miesięcznych i okłada je

gorliwie już ,19-ty miesiąc.
Budynek Eanarorjum w Zakopanem na Gubałówce 

obliczony na 200 chorych, stoi obecnie podi dachem 
i rozmiarami swoimi przewyższył wszystkie dotąd 
istniejące -Sana tor ja w Polsce. Obecnie wykonuje się 
roboty wewnątrz budynku w, pospdeszneir tempie, 
tak, ażeby w dn.u 8 listopada br. mógł być oddani 
do użytku chorych. W tym też unii odbędzie sie 
poświęcenie i otwarcie teg< wielkiego dzieła solidap. 
ności społeczne j i zawodowej,

mmą
tak  samo jak przed 30 laiy. Mietater Siu Grabski 
stjwiierdiził. że taka mfodżież jest. jniwciążona nauką. 
A p rmletiajmj, że średnio uiadotadoncj młodzieży ma­
my pnzeędętnde 60 proc., niezdoilnej 25 proc,?' a zdol­
nej 10— 05 .proc.

Jeżeli -przyjmiemy za' pewnik, że nauczyciel ma 
być jednotrześiw 'wychiojwwwcą, to zagarinieiime wy- 
ichowanto szkolnego uważałbym za paobFam rozwią­
zany. Naurizycdei może mleć tylko rO'zium, ale wycho­
wawca musa mtadżieży' offiairoiwać swe sojce. Kito tak 
ipois/tąpd, ten się nie zawiedzie na mtad-zaeży, chociażby 
ją s.unow’0 - kSasyflkOiwat, gtdy tegu zajdzie,' potnzete.

■ Są wpibiniki izcj^ute ze "iemi iinet.ynktamk których 
serce nauczjnoieila nie pociągnie; tacy uczniowie będą 
jednak wyjątkami i inaczej muszą być traktowała 
iwizgiędndę iiwniiiięc: ze szkoij-.

Na śenoe młodzież sercem odpowie i bamdizo wiseos
■ ikdem pirzywiątonieni. Kto kłam zada. mym stawom, 
odpowiem mu faktami.

I jeslzioze jedno. Nauczycie! powinien szanować 
nerwy młodzieży, które są-nadwyrężenie wćeloletniem 
ałean odżywiatiiem. iSą jiieacze ■ napiuzydele, kitóczy 

• bez krzyku -a nienaiz grulbijańckiich ,wyfidrzykm;ików 
, nić potrafią-uczyć.- Taki typ, nauozyc&ela — oby jak 

najrychlej zaniknął, — bo dużą szkodę wyrządza 
młodocianym nenwOm, i duszom.

Kończę kunłilużją.; kociiilkitu między szkolą, a mło­
dzieżą niiema, — . jest jedymie konflilkt między nau- 
azycĆelami a uczniami. Rodzice mogą 'w|r>iyinąć -na 
zmniejszenie fconifplktu, nie są jednak -zdolni go ufu- 
nąć. bkiuinięicae tego konfliktu -zależy przedewisizy- 
Btkliem od profesorów, gdy staną na stanowibku, że 
młodzież anzelba kochać i z sercem do niej się odnosić.

Alfa. :
o : : o

Nie bądźmy tragiczni!
Uczeń nie zdał matiui"y — bęc! strzela sobie w 

skroń, jskacze z 5-go piętTst na h.-nk, alllbo wi-eis-za się 
na klamce... ,,

Pannę iMaryęię pan Ignacy otumanił słodikiemi 
słówkami, uwiódł i- pomzuicił — hop! zrozpaczona pa­
nienka skacze do Witeły.,- alllbo iruczy się ługiem,- jody­
ną, cyan.kiem poitasu lulb iiąnym -nieetrawmym spe­
cjałem. Ntanowicizo młodzież.nasza.traktuje życie zibyt 
tragicznie. -iWieliką winą-rodziców, wychowawców i 
całegio Bpoleczeństiwa jest-. wytwarzanie dokoła mło­
dych potkiołeń więżkiej, ponuriej 'atmosfery-.nadmier­
nych Tygwów, gr.óab . kar za ibłahe (przewinimiaj za 
wiele wymaga :isię od mło-dziutkich,,. nie-olkrzepłych 
jeszcze głów i charakterów^, za mało-okazuje się tym 
delikatnymi, pionkom iciepłej,. serdecznej op.eki, nic 
też dziwnego, że nasza młodzież po-znaje-życie z naj­
gorszej ■ strony, nadmiernej -pracy,- przymusu, obawy 
i przygnębienia;., że wita je niechętnie i rozsta-ie się 
z niern -bez żalu i..no w  okresie, kiedy świat, winien 
uśmiechać się wszysitkierhli ibaćwami tęczy lo-zlbirzmie- 
wać świiie-rgotem radosnych gffoąów,- pachnąć,- jak 
wielki oiga-óid w słoneczne -wiosenne. nano...' - ■ - 

W tern miejscu, ten i ó-w westchnie i rozłoży Tęce 
bezradnie. "

— iGóż> robić? Taikie czasy! Wojna, panie dolbro- 
dziejm- -rewolucja, inflacja,, stabilizacja stagnacja... 
Takich- (Wstrząsów nie- przeżywa się bezkarnie. To 
wszystko musi odbić .się ma systemie nerwowym...

— Tak jest-, ibezwąt/pięnia — odpowiem. Ntjmiod 
~ze pokolenie przyszło ma. świat z nadwąrionyim, pę-. 
kniętym resorem życiowym, (który załamuje eaę za 
każdym nagłym zwirowm. iSitąd jego usposobienit 

• tragiczne, stąd brak odporność' i zanik instynitotu ea- 
mozajchowawiezego. Ale właśnie dlatego należy po- 

' myśleć o jakiejś kuracji- wzmacniające-]... Musimy roz­
wiać i przepędzić ponure, ciężkie opary , usposabiają 
■ce dzieci nasze do czyn niw nozpacdiwych, jak mgła 

. londyńska nsposabi? Anedikóy do spleenu. Rozjaśnij 
my nasze życie, uczyńmy je : Iżejszem i WroeUszem 
Wyrzućmy ,z -nrogramów szkolnych zbyteczny -i szko- 

.dliiwy balast uczoności, wprowadźmy do Mas w ię c e j  
a Urnowego -ruchu, radości I śmiechu. Wzmitt magmę o- 
słabione nerwj' młodzieży sportem i gimnastyką.

. A iprzedews-zystkiem przestańmy straszyć młodzie- 
ponurem krakaniem na temat nieodrobionych lek- 
cyj,.niezdarnych egzaminów i zawiedzionych nadziei...

Salt
v-  o : : o --------

UJjGa WOJSKOWE DLA AKADEMIKÓW 
Waojszaiwa, (PAT.) 16 hm-. iGtubiinet ministra, spraw 

-vroVk wych komun k u je : Nac,zelnv komitet akade­
micki jw Wa.n«zawie zwrócił się do ministra .ąmaw 
rwojsJcorw  ̂eh o przedłużenie ulg w służbie wojskowe^ 
akadenuilkom, a  mionowaieie, akademikom pobunowyL 
z rp-kiu 189« i 1899 którym wygasło już odroczenie 
-ustawowe i którym {powołanie do służby wojskowej ' 
uniemożlijlw2.ukoiiczeŁi:.fc w tym roku studjów na uazci 
mach wyższych. P. minfet.en spraw ty ojUkewycb (pra­
gnąc |jirzv[j|ść -z pomocą młodzieży aikademiidkiej, któ­
ra na skutek wojmy opóźniła iswe studja postanowił 
mimo znacznych trudności jakie powlstają na skutek ■

, ibraku żołnierza -o wykształceniu maturailmem udzielić 
urtapu na jeden rok tvm akademikojn potairuwym 
którym ido ukończenia zakładu nauikowcge 'jednego 
roku i- którzy służyli w czasie wojny o-chotUiCzo n a j- . 
nn iej 4 miesiące a jako poborowi, conajmu-ej jeden, 
rok. Normy te  są o,parte mą rozkazach, które regulu­
ją -zaciąg ochotinćiczy 3 słtużlbę poborową, iw 1919 1 
i920 r.- Udopowanie to dotyczy również jtałjd? aka-. 
demi-ków poili omowych, którzy są reemigrantami i  
wskutek-żawiefluichy-wioje-nnej ani nie mogli wiziąjść 

. udziału w bezpośrednio w iwojnie ani też nie bytlii - 
w możności 2 powyższych powodów ukończyć pwoiieh 
istuidjów, a którym pozostaje j-eden rok do ukończe­
nia -swoich istudljów! W ‘związku z zarządzeniem wcie­
lenia do szeregółw,- któregiO t-enmiii upływał od 1-—7 
lipca- oraz w c-eiu praeiptrowadizenia technicznego po 
wjiższyich -urilopo-wań mindSter spraw wojsko,wych ,za­
rządził w stoeunkiu1 do- poborowych wymientanych ro­
czników odpowiadających w ą omnianym waruaikoar 
wstirzvman,ie terminu wcielenia do.-dnia 27 lipca br.

{ 1D0 tegc czasu m ają ibyć ‘załatwione wszelkie forma! 
noś®'- związane z udokumentowaniem powyższych wa-, 
iruuiKów przez za,interesowany dr. ffinicjatywę w tym 

| kierunku powiziął ,N. K. A., (który jest w fcnultakcif 
- ze stowariz,ytezeniami' w innych miastach i który plrzec 
, stawi, milrusitrowń' f-praw wojskowycn odnośne podania- 
| wnaz ż  dolkiumeńitam' do dnia 27 lipca 1025 t . P.oda- 
1 nia" .te ibędą irozstmzygniętJ w min^stersitiwie spram 

wojlslkoiwych, poczem wydane będą istosotroie zarzą­
dzenia o urtapowaniu posaazęgóliniych rocznikowi aka­
demików p o d le g a ją c y c h  wyrrtonionym wyżej warun­
kom. Po terminie 20 lipca Ibir. podania nie będą juri 
uwzględniane.

WIKTOR DODA.

Listy o literaturze.
Dokończenie.

Przytoczę — na dowód uwag wyżej rzuconych — 
fragment charakterystyki Żeromskiego jako „po- 
g r o b u w c a  p o w. & t an .i.a“ : ,^olesne ,skutk; po- 
wstauih były jego (twórcy „Wiernej i zeki‘‘) g ł ó w-

- n em  przeżyciem: nie wykwit! stąd żal' do powstań­
ców — .tylko zrodziła śię 'solidarność wielka z tern

« iwszysfkiem, co stanówko h o i e B n o ś ć  powstania. 
Patrzał na nie przez łzy, oczyma -przywykłem; do 
obrazów smutnych. Patrzał jak człowiek, którego 
oko osłabione już nie obejmuje widnokręgów rozle­
głych, lecz tylko uporczywie wlepia- się w rzeczy bli­
skie, jednostkowe, drobiazgowe. Dokoła rzeczy ta­
kich krążył w  pomnieniami. Wskazywał je boleśnie

. bpokojnem skinieniem głowy, mówiąc z goryczą:
- „Tak-ci jest, —“. (Ni przesadzać nie chciał, ni upięk­

szać. ,/Tak-ci jest —“ mówił L rany przed oczyma 
maiąc, nietylko krew wskazywał, która jest piękna, 
łecz i ropę, która brzydką jest zawsze. Jakby nad 
miarę śij *ię wysilił cierpieniem, nie tłumaeżył. przy­
czyn aie ezukaf, nie osądzał, nie oceniał. Współczuł 
tylko i solidaryzował się. Ironizował — ale tylko 
ból własny, nie tych, których cierpienia wskazywał. 
Symbol mu się czasem wyłonił ze szczegółów, ałe 
jakby przypadkiem, na krańcach — na ramach obra­

zu.'Co-czuł, co- sam cierpiał, wkładał w dziwny ton 
słowa i w new ową rytmikę zdania: ,w treści chciał 
jedno praw dę' dawać — ten dziwny- liryk-naturali- 
s ta“... ' '

.jPodi wrażeniem wojny i „Księgi ubogic,h“ — to- 
tytuł drugiego z kolei szkicu, w którym prof. Klei­
ner próbuje,, wykreślić drogi rozwoju przyszłej, po­
wojennej literatury polskiej, dając na tle tych roz- 
ważań wn-fkliwą, charakterystykę genjaJnegO' twoTU 
KasicowliCtowego.. —r.. Świetne 'są dalsze sylwetki: 
„Andrzej Niemojewski jak© poeta i badacz Utenatu­
ry “-, ..Anton: MaleckT’, ,jBf,onisła,w Chlebowski11. Śli­
czne w ujęciu,-noszą na ęeb^ę- wyjazisto znamię me­
tody krytycznej Kleinera.

Chciałbym dwirócić specjalną uwagę na ostatnie, 
końcowe w zbiorze, tym studjnm pt. „ A r t y z m  
S i e n k i e w i c z  a“. To najlepsza' rzecz, jaką o- tym 
przedmiocie, tak pociątrającym, ostatnio napisano.'— 
iPysznemi pociągnięciami. krytycznego swego pen- 
dzła kreśli otbrąz wairtoścj artystycznych „Trylogji“, 
artyzm  jej rozkłada, na pierwiastka układowe. Zacie­
kawia zwłaszcza ujęcie znaczenia „Ogniem i mie- 
ozem“. . . .

p is z ą c  ,yOguiem i mieczem11 —■' -wywodzi w pew- 
nem miejscu swego studjum świetny krytyk — Sien­
kiewicz dał coś więcej, niż powieść historyczną i — 
coś innego. „Przemienił hUtorję w powieść1*. Dał 
„istotną dynam ikę'losu .zbiorowego", dał organicz- 
»rą, niepowstrzymaną lawinę wypadków, w której

biorą udział bliskie nam sercem jednostki, ale w któ­
rej r z e c z y w i s t o ś c i ą  n.a.c.z.e.l.n.ąy Istotą wal­
czącą, tryumfującą, upadającą, 00,rwaną przez moce - 
losu i zarazem terni mocami władnącą, jest zb i o?  
t o w o ś  ć —-. społeczeńsłwo-n a  ,r ó d. I dał to  nie w 
formie symbolicznej wizji, lecz w formie dotykalne­
go, bezwzględnie rzeczywistego życia..."
- I słusznie dodaje prof. Kleiner: ..To był wielki je ­
go c z y n  a r t y s t y c z n y .  To była odrębność 'ki 
piącego energją i.mrocznego udi krwi, od dymów po­
żarnych. od rozszalałośc-i instynktów poematu wojny - 
kozackiej. A mimo wszelkich zachwytów, ule pozna­
no się należycie na tej swoistej f.izjognomji dzieła.
I kto wie, czy nie to  stało się powodem, że tatart 
twórcy, zachowując szereg wartości zdobytych, iść 
począł torami latwiejszemi, dostępniejszemi, podda 
iwać ogrom historii pod władzę romansu — i  żc w 
.jPotopie" napisał powieść wprawdzie świetną, dzię­
ki postaciom takim, jak Andrzej Kmicic i  Janusz ; 
Radziwiłł, scenom takim, jak uczta u Radziwiłła ry­
walizującą z plerwszem ogniwem „Trylogji", ale ty l- .. 
ko — p o w i e ś ć  historyczną".

Prfjf. Kleiner jest jednym z niewielu tych, którzy 
•zrozumieli, że pisząc dziś, w zmienionych warunkach 
narodowego bytu, o tworze Sienkiewiczowskim, nar 
leży właśnie szczególny nacisk położyć na a r t y ­
s t y c z n e  jego pierwiastki. (Bo w  tym głównie kie­
runku idzie dziś jego oddziaływanie. Y i r a n t  s e - - 
ą n e n t e s !



TEATR „BnOATŁLA".

Niewinna grzesznica.
'KKMD̂ ljai iwftpótaKpna i iwifoczma! W 3 ^ktajch \N acła) 

|wa| GrwWińakfiego).
Wacław Grabiński, autor ^Kochanków11, luibi wy­

bierać tematy iliskie i niebezpiecznie. Jego „Niewin­
na Grzesznica11 mai byt!- analizą spektralną duszy ko­
biecej. Nauki przyrodnicze i doświadczenie życia, u- 
kazywały nam tę  duszę jako jedność i zawsze do jed 
noś ci dążącą. .Za dogmat przyjęto, że natura kobiety 
jest monogamic,zną. Grabiński w swej sztuce usiłuje 
nas przekonać, że tak nie jest. Roszczepia on duszę 

kobiety na trzy barwy o  równoznacznej sile. Dusza, 
kobiety — według Grabińskiego — jest właściwie 
(trójkątna. W jednym kącie mieści ona podporę swe­
go bytu, męża, w drugim kącie referenta rozkoszne­
go przypadku, przyjaciela domu, a w trzecim — ko­
chanka. Całość i pełnia powstają dopiero z uzgodnie­
nia fubkcyj wszystkich trze cli 'kątów równocześnie. 
Zuzu ma męża Ryszarda, przyjaciela Feliksi i ko­
chanka Stefana, To tinio jest tak doskonale zigrane 
iz instrumentem, iże jak  tylko jedno ustaje, zaraz w 
jego miejsce wskakuje drugie.

Jeżeli to prawdą jest, co mówi Grabiński o współ­
czesnej kobiecie i jeśli ta  prawda zesłała dowiedzio­
ną ua kobietach Warszawy, w takim razie należało­
b y  nad niemi wszystkiemi rozciągnąć dozór policyj­
ny. — Kobieta Grabińskiego jest wszystkiem, co kto 
chce, tylko nie człowiekiem. Jest to zwierzątko świe­
tnie do warunków bytu dostosowane, zwierzątko o 
łakomem bardzo sercu i delikatnych mackach. .Goły 
ka ono mężczyzn jak orzeehy kokosowe i zastawia 
•Z nich skorupy. W przedhistorycznych czasach pra- 

"■babka p. fetuzu musiała uprawiać kanibalizm seksu­
alny. (Fizyka, a właściwie fitazifja mdłości N iew in­
nej Grzesznicy11 jest oparta o zmysł nieomylnej orjen 
%eji płciowej. iStąd też wszelkie przygrywki miłości 
i zalecanki, ubrane w formę djalogu i -ozmowy to­
warzyskiej, noszą to piętno podporządkowania inte­
ligencji instynktowi. Jedyna rzecz interesująca w 
sztuce .Grabińskiego jest to, w jaki sposób przepro­
wadza on uzależnienie samicy od systemu nerwowe­
go, który nią despotycznie włada. A trzeba przyznać, 
,4e wszystkie trzy samce (mąż, przyjaciel, kochanek) 
odznaczają się dużą zdolnością dostosowywania się 
do systemu nerwowego pani tZuzu. k tóry  jest jej 
właściwym i jedynym panem. iZresztą i ona s tana j s t 
od .niego niewolniczo zależną. Cała sztuka mężczyz­
ny leży w tern, aby tego aparatu nerwów kobiecych 
nie zwracać przeciwko sobie, ale go uspokoić, a na­
stępnie chyłkiem wkraść się i  zająć tron królewski, 
to  jest. łóżko. (Mózg ludzki, ktary tyle kwiatów, u- 
czuć i marzeń rzuca .na. to łoże miłości, domagając 
się odeń coś więcej niżli ono jest mu w stanie dać, 
.jest właściwie obłąkanym. — Takim też przedstawia 
go Grabiński.

'.Sztukę, graną przez pierwszorzędne siły scen war­
szawskich., p. Przybyłko-Potooką, J . 'Leszczyńskie­

g o , Ś t. Stanisławskiego i A. Węgierkę — oklaskiwa- 
• no gorąco.

L. SlktĈ ĝ HaiS.

ZE SPORTU.
BUJJAflESZT-KHAiKU W.

We '.wthorek dnia 21 Ib. m. odbędzie się na boisku 
Wisły i; portkami- powyższych przeciwników, kllóre 
ze względu ma zawody Węgry-IPoiiska budzi w Kra­
kowie poważne zainteresowanie. Jak  borwiem rwiado- 

-mo w niedziełnem spotkaniu (Polskę reprezentować 
będą gracze lwowskiej Pogoni w przeważającej czę­
ści, nartamiaet ma (zawodach Krakowa, zobaczymy 
większość graczy Oracovii. Nie uilega najmniejszej 
wątpliwości, że Kmkowowi. zaidżeć będzie ma wyka- 

' ztlkiu 'wyższości .sjortowej nad Lwowem w rozgryw- 
‘kach międzynarodowy eh, mimo iż tytuł mktrza Pol­
ski przepadł w uldziaie Oiwoiwbkiej Pogoni. Publicz­
ność, która próbkę doskonałej 'gry Craicorti podziwia­
ła w spotkaniu jej 'Z Vieaimą będzie miała sposobność 
oceny dwu różnych systemowi, jakim hołdują obeenj 
■i dawny miisitinz PoOslki. Jeżeli jeaaose do tego doda­
my. że Węgrzy wystąpią do zawiodów 'z Krakowem 
w takim isaimym, a może naiwert. lepszym iskłaJzie, jak 
przeciwko Polsce, to nabierzemy pnz ekonomi a, że za- 
woidy iw.orkowe bezsprzecznie należeć będą do jed- 
bych z najbardziej interesujących i emocjonujących.

HAKOAH Ł. K. S. 3:1 (2:0),.
Hakoah, bez Polllafca i iFlrieda z Nem es z em ma las 

^ e j piumo'oy. iDo przentwy .gra otwarta, chwilami prze­
waża L. K. S. (Po pauzie Hakoah gira lepiej i opano­
wuje całkowicie pole gry. Braaml i uzytkaJi dla Ha- 
koahu: Grikuwaild (2) i- Hauslioir, dla Ł. K. S. >Cichec- 
* u iw drogiej minucie gry. iSędzia p. Wieliczek.

WARSZAWA GÓRNY ŚLĄSK.
Na miedziiełmy mecz repirez. stolicy z drużyną Gór­

nego Śląska uetatany izositał następujący skład dru­
żyny warszawskiej: Dom iński (W), Czajko wski (P), 
Łułamow II oP). Wójjciiłi (L), iZoier (K), Szenajch (W), 
Tupaiski (P), Łoth R ijP). Lańko (L), Grabów .-ki (iP), 
Krygier (IP); Rezerwa: Wątsowicz (K), Lukisenbuirg 0  
(W), ydmow ;(L).

Górnośląski O. Z. (P. N. wystawił następującą dru­
żynę ma aneaz miiędizyokiręgoiwy w  (Warszawie z repre­
zentacją stolicy: Weser (Pogoń), Szeliga (Naprzód), 
K'tbańska (Pogoń), Kihaner (Śląsk), iZuiber (Pogoń), 
_ bbiina (tPoiilcja), Górecki (Pogtoń), (Duda (Amaitor- 
Jp)| Pazurek (POgoń), Nastuka (Naprzód), Konieczny 
Gogoń). Rezerwa: Król (Orzeł).

Ciekawy proces artystki kabaretowej.
To pytanie zadaje sobie obecnie młodzież wiedeń­

ska, kitóra śledzi z wielkiem zainteresowań)iem toczą­
cy się tam proces. P iizpz k"ilka tygodni występowała 
w Wiedniu z szatanem powodzeniem tamce-tka norwe­
ska, niezwykłej piękności. Artystka ta  wiązania jest 
ze .swym impresanjem 24emim kontraikn^m, w którymi 
zaznaczono, że 'zaimąipójście jej w czasie kiwania 
kontrakitm kontrakt zrywa i obowiązuje tancerkę do 
zapłacenia impm«aiijoiwi odszkodowania w kwocie 
5000 dolarów. Ostatnio piękna tauceika występowała 
w Bade.nie pod Wiedniem, tam zakochał się w niej
mmmmeammmammmmammmmmmmmmmmama

DRUŻYNY WIEDEŃSKIE WiE LWOWIE.
Pogioń gra w idn. 25 i i26* Ib. im. z Sirnmetrtngiem, 

a 8 i 9 sierpnia iz Viemmą.
iZAWODY O MISTRZOSTWO WŁOCH. 

iMiLst.Tzo.vtwo Włoch w  piłce nożnej nie może dojść 
do końca; swego czasu bowiem pras? i lżące w tabeli 
mistrzowskiej klulby F. C. Botagna i F. 0. Genua, 
m ały  roztgraś t.rzeoe :y w?be• tego, iż po­
siadały równą ilość punktów. Ponieważ jednak ge­
nueńczycy wzbraniali się stanąć do. trzeciej rozgryw­
ki, 'zwycięstwo przyznano 'Botanu. Tymczasem wło­
ski tztwiiązek piłki nożnej amułował to oozisrtrizygnięcie 
ma podstawie protestu genueńczyków i zarządził ro­
zegranie trzeciej mozgrywki. 'Miała oma miejsce nrh;.*.-

/LEKKA ATLETYKA.
MISI RZOSTWA BUDAPESZTU.

(iG—<S) Wyniki mistrzostw Budapesztu były uastę- 
Dujące: 100 m. Geró 10S: i200 na. — Rozisagegyi 
222  4{X> i SOO m. — Raroi 50.4 s. i (2:00: 1A00
m. — [Begci 4:13.1; 5 kim. — Grosz 15:27.8: 110 m. 
z płotkami — Puspohy 16:8 s ; ,200 .i 400 m. z płotka­
mi — tSzomfay 855 s. i 57.1 s.; w wyż — Ga^per 180 
cm; w dali i trójskok — tózomfay 7,16 cm 1 14.37 m.; 
tyczka - Kartavicz 3.40 m.; kula — Darany 14.20 
m.; dysk — Egri 42:88 m.; oszczep •— iSzepee 58.48 
metrów.

(WYNIKI LEKKOATLETYCZNE ZAGRANICĄ. 
Bettfin. 100 m. — Bonner (Szwajcairja) 10.8 s; !suu 

an. — WoiŁner 2:002; tyczka — Reg 8.70 m , oszczep 
— Zinnimetrmanti) 57.70.

Bwajs. Dysk — Brijkboa] 43.68 m.; wwyż i w dal — 
H. Jansson 185 an. i 064 cm; kula — H. Jansson 
13.09 pm: oszczep — iLiindstrom 6180; 1j500 m. — 
Olsom, 4:10:9.

KOL ARSTWO.
Miłstraostiwa huirnwe Poteki.

W ictniu 19 hm. na toczc idyma^amkim w iWarsza- 
iwie 'Odbędą isdę zawody kolarskie o mistrzostwie Pol­
ski.

Drogoiwe misitrzas!t|wo Austrji.
Kola,retkie miibrtirtzo« two Austrjl na szosie (lOu km.) 

zdobył iSchalanda tg 324:48.
KoHarstkli irelowjd świiartbiwy.

W rnięd z ymarodowym biegu kolarskim 100 Ikan. za 
moitorami, Wittig' pobił rekord światawy, osiągając 
czas il JO 56. iDu-tig-im (był Lkiairt. Urzecim iSaldon. 
Czwartym Panrisot. Piątym ŁejouT.

Miichand hdijel ScMllesta.
W ikolanakim meczu an iywidualnym szybkości po­

między mistrzem dl,jm|pijjiskim iMichand a zdobywcą 
itegoroicznego Grand Prix. ScihdiUee'em, zwyciężył pe- 
iwa)ie Michand,

Q1IMPJADA AKADEMICKA.
We winzeaniu 1928 r. odbędzie isię w Rzymie Gliim- 

pjada Akaidemiicka. Na wzór starożytnych olimpiad 
greckich do programu igrzysk akademickich wcho­
dzić .będzie prócz sportów —  nauka i szituka. Orga- 
mizaicją ołiimpiady zajmuje się młodzież włoska za 
wskzówłtami Międzynarodowego Komiisaijatu ispor- 
tów akademickich.

W  dziedzinie spontpw program obejmuje biegi, sko­
ki, sztafety, piłkę nożną, wiośSamstiwo, pływanie, ten- 
niisi, kolarstwio, feohtunek i iboks.

W dziedzinie tsrtuki odibędą się ipulbiliomne konkur­
sy izalkiwalifikoiwainych iutwrorów muzycznych, drama- 
tyc'znych i poezyj.

Prace naukowe zawierać się ibędą w działach che- 
matyki,mji, IflzykL matematyk^ astirononąii. fltazo- 
fji Ścisłej, językoznawstwa i prawa.

Rfohika zakopsńskg.
ZAKOPANE NIEZNANEML ŻOLNIERZOWL W

Sobotę 11 bm. w godzinach wieczornych złożono u 
stóp pomnika grunwaldzkiego, na Rynku granitową 
płytę, poświęconą czci i pamięci „Nieznanemu Żoł- 
merzowi11. iFundatorem płyty i inicjatorem złożenia 
jej jest osoba, k tóra życzy sobie zachowania inco- 
gnita. Dziś we czwartek staraniem komitetu, w skład 
którego weszli przedstawi cele władz i tnstytuoyj kul 
turalnovspołeczmych, odprawiona, została, o gódz. 9 
rano w kościele parafjałnym uroczysta msza żałoib- 
na, poczem delegacje z sztandarami i wieńcami uda­
ły się w pochodzie z kościoła, Krupówkami na Ry­
nek. Wartę przy płycie trzymali żołnierze i hufiec 
szkolny. Z trybuny przemówił naprzód do licznie ze­
branego tłumu ks. proto. Tobolak, a po nim poseł fi, 
burmistrz Zakopanego p. (Medard Kozłowski. Po prze 
mówieniach i oddaniu honorów wojskowych, oraz 
nakryciu na znak hołdu płyty sztandarami, złożono 
wieńce od gminy, Podhal. 'związku legjonistów, stra­
ży ogniowej, iSokoła, Stowarzyszenia kupców, Pol­
skiej młodzieży rękodzielniczej, Lotniczego związku 
młodzieży, Cechu rękodziełu, i Gwa-zdy oraz T. M.

oświadczył młody Holender. Artystka .oświadczy­
my pisyijęia. łn^presarjo uiznał eto za zerwanie kon- 
■traikau i zażądał odszkodowania. Ofca wwiano mu 40 
tysięcy lirów, aile spryftmy Wiedeńczyk chice całej su­
my 5000 dolarów, twierdząc, że 40 tysięcy lirów nie 
opiaci mu utracenia piękne,; artystki. Tlanoeiiika zaa 
żąda zamufiowaniia kontraktu. Cała sprawa rozpatry­
wana' będzie przez trybunał arbitrów, na którego cze­
le stoi Miafcs Reinhaidt. Ciekawą wędzie suma, na ja­
ką otaksują „eksperci11 najpiękniejszą, jaik twierdzą, 
■wieilbiioiele jej, kobietę z Norweg,"..

R. im. Wiijdewicza. Uroczystość zakończono odśpie­
waniem ,Jlo ty“.

STAN (POGODY, (Barometr idzie do góry. Przez 
czwartek, jak i poprzednich dni pogoda, piękna i sło­
neczna. N. D.

Niezwykły wypadek
wścieklizny.

Lokal Damzcigier donosi:
Widofwtnią niezwykłego wypadku ibyl dziś plac 

Pocztaimiski. Oto rw czasie najwięiksaego ruchu w tej 
arterji imiasita o igodfz. i-szej iw południe, olbrzym 
pieś^ -z rasy Leoosfhei^er chciał p^ebiec jezdnię, by 
dostać się ma przeciwną stronę chodnika do swego 
pana. NagL pies dostał się pod koła przejeżdżającego 
samochodu itak, iż t. aw. kodbla lozbiła anu łeb, a 
kola sam.ochiodiu przeszły przez hnaucai. Nies-actzęśliwe 
'zwjęirzę oszalałe z IbóiU, 'zaczęło pędzić w kierunku 
iswego pana padając co chwilę na ziemię. Gdy jedna 
iz przechodzących iwlaśuie pań litując isię aiad bied- 
inęrn izwiemzęeiean podbiegła do niego, pies rzucił się 
na nią odgryzł jej uwus i wyszarpał izuipełnie górną 
wargę, następnie zwierzę zaczęło z okrutną pasją 
r.z.uca« się ma pitzechodnó. Rokcjanit widząc rto, szybko 
podbń gł do ipsa i z odległości kilku kroków strzelił 
do niego. iStrizał chylbił, pies irzuicdił się na poiTcjanta 
obalił go na ziemię d wyszarpał mu biceps prawej rę­
ki. Obolały Leomśberger, wpadł naistępmie do składu 
tytoniowego (skrył się pod ładę sklepową i rtu .wśród 
największych mąk yginąh iZiwłoli psia przewiezioMi 
następnie do instytutu weterynaryjnego, gdzie doko­
nano sekcji. Okazało się, że w uiótzgu psa były prę­
ciki .jrafoies11, ozyffi (wtśłcieKMmy. iWisayscy rtakąKUn* 
muszą oczywiście ipoddać się izasrtmzyBom paf.teurow- 
skim.

Po dokonanej sekcji, lekarze iwieterymarjL nie megą 
uzgc Inić, czy pies uległ chorobie i  powodu wypadku, 
ozy też już miał zalążki choroby nie stojące w żad­
nym związku iz miê zeizęśSiitwyim wypadkiem,

RUCH WYDAWNICZY.
PRZEGLĄD MUZYCZNY, Nr 10—12, wychodzący 

w Poznaniu pod re dakcją Dra H. Opdeńskicgc, za­
wiera w pomiemiouych u,ze oh numerach szereg po­
ważnych artykułów z dziedziny muzykologjd, z któ­
rych na czoło wybije się, doskonale napisana, rozpra­
wa o Bartłomieju PękieLu, muzyku poiskim z XVII 
w„ przez muzykologa X. H. Feichta C. M., podająca 
zarys biogirafji1 tej — wysoce interesującej — postaci 
kompozytorskiej, analizę, ora? charakterystykę 'ego 
twórczości. Rozpr«wkiŁ. napisana ziwięźie, lecz sizcze- 
gółtrwo, zainteresuje pokkl świat muzyczny, postać 
bowiem Pękiela, poza iMszą, iznaną w] kołach za j­
mujących się muzyką chóralni mało dortąd bvła zna­
na szerszemu ogółowi polskiemu. Interesującą rów­
nież jest praca, dra Wójcikójwny „O gamie iw muzyce 
współczesnej oraz Dra laohimeckiego „Romsart w sita 
rej i nowej muzyce11. — Dr Opieński podaje ciekawe 
szczegóły o ..Pamiątce po Chopinie w Plnadze oze- 
skiej11, (Nr. 11) zaś p. L. Szkocka, przepasała 5 nie- 
znanwh i dotąd niepuibliikowaaiycli listów St. Mo,niiu- 
szki — z mate.rjałów. dotyezą ;ych stosunku wielkie­
go twoircy „Halki11 do J. I. Kraszewskiego, znajdują­
cych się w iBibljotece Jagiellońskiej. — Cykl tych 
proc uzupełnia spolszczona przez X. I. N o w ad ln eg o j 
praca br. A. Macęuereau^ pit. ^Stolica Apostolska 
wobec odrodizenia śpiewu gmegorjańiskiego1', podająca 
dzieje prac zakonników w lSole,smes i praca (H. O. o 
„Edwardzie Ganche i jego oetartniej książce o Chopi­
nie. — IStarannie redagowaną treść literacką pisma, 
■uzupełniaj Korespondencje oiaz sprawozdania z ru- 

j chu muzycznego Polski i obfita kronika wydarzeń 
muzjTizinych mintylko .iKdsikiich. Osobny dwał w każ- 

' dym numerze poświęcony sprawom Zjedno,uZienia pol- 
skiich /Uwiiązków Śpiewaczych Wielkopolski, daje do­
skonały obraz ruchu eh oralnych sitoiwairzy&zeń te j 
dzielnicy. Stabur.

|  PAMIĘTAJCIE
że częste ogłoszenie wajrych  
towarów przełamie ciężką sy­

tuację w handlu.

Pamiętajcie o ,fCzerwonykn Krzyi
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Drobne ogłoszenia za słowo 10 grotzy. — Ogłoszenia zwykłe 1 mlam. jedna kuna 20 gr. — Wiersz w rubryce „Nadeilaoe44 jedna lanna zł, 0.60. — Wiersz 
mHiimetrowy po kronice jedna lama zł. 1.00. Ogłoszenia przed teksiem wiersz milimetrowy jedna fama zł. 0.75. — D!a poszuDoującyicL pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 groszy. — Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 greszy. — 7a

skład tabelaryczny, kombinowany 5© proc. -dopłaty.
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BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
ODDZIAŁ KRAKOWSKI w Krakowie, Rynek Główny 19.

Telefon Dyrekcji 3319, 4285. Telefon Biura 1530.

INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU 
Kapitał zakładowy i rezerwowy przeszło złotych: 22,000.000.

Załatwiamy wszelkie transakcje bankowe. — Wkłady i rachunki bieżące w złotych i obcych walutach oprocento­
wujemy pod najkorzystniejszymi warunkami. — Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagr.

Godziny kasowe od godz. 8 3) rano do godz. 2 30 popołudniu. 3027

Polski ftank Handlowy t o w .  a n c . w Poznaniu
Oddział w  Krakowie ul. Florjańska 55 (obok bramy Florjańskiej) Teł. 453, 4290, 2113. 

Istnieje 53 lat. Posiada 28 filij, około 100 korespondentów w kraju i zagranicą,
Kapitał akcyjny t rezerwowy złotych 6,519.567*95.

przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące w walucie krajowej i obcej, załatwia inkasa krajowe i zagra- 
■ nieżne, składa wad,a i kaucje, oraz przeprowadza wszelkie tranzakcje bankowe. — Klientom udziela wszelkich

inforrnacyj i wywiadów bezpłatnie. 3026
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Wolne po.3*y. ]
POTRZEBNY sjtefijaiieita dc krajania batórr na wyjazd 
koło Krakowa. ‘Wiadomość: -Urząd pośredp. p r a c y  —  

Kraków, I odraŁicze 30. 3009
POTRZEBNY od /zaraz szofer do auta F.Ófda w Krata* 
.wie. Wiadomość- Urząd ipośredm. pracy — Kraków, Poo- 
m neut 30. 39j8
|  URZĘDNIK tajnikowy, fouidhaJlbeT potrzebny flo tbaufcu 
m Krakowie. Wiadomość: (Urząd pośredni. pracy, (Kra­
ków — Podzamcze .30. 3369
ŚLUSARZ znający się ma motorach elektrycznych notjrzę- 
tooy do (fabryki w Krakowie. 'Wiadomość: (Urząd posiedli 
pracy, Kraikóiw, Podzamcze L. 30._______________ 3270
KOKEPETYTiORÓiW-FACHÓWCÓW do matamatlyk: 1 ła­
ciny poszukuję. Zakres amł.-hum. Wiadomo.ść: Wollska. 
1. 38, II p. o Ko., mą lewo, od 10—12, 3—7.

Poszukujący posad I
POMOCNIK tokarski, z wtototótnią praktyką w szpitalu, 
posiadający ba«G*> dobre jwdadoetwa i rekomendacfl©, 
prosa o zajęcie Itylkio w szpitalni — obznajnuomy fest we 
wszystkich pracach -w sizpiitaiu i opieką mad dioremi. 
Posiadam jaknajtopisze reteremc od p. radej -Marjaua 
Jagusiósikilego. —• @̂ wyżi9zie to ogłoszenie IstiWî rdc&am jja 
ko izgodtne ' prawdą, jdyż tenże /polubił gorąco wszyst­
kich nieszczęśliwych i dła mich pracował w najgorętszym 
czasie wojny. W skutek istasUrikótw, wywołanych wojną, 
zajmował się .tenże już Wówczas uchodźcami w łu ln ie i 
okolicy. jW róasiile irtwaizji uldraiŁjafldlej znalazłszy się iw 
Monasit* rżyskach, pełnił w m ym  .po-wiecie obowiązki sa­
nitarnie W sprawie tyfusu plamistego, otrzymawszy od 
lekarza jpowdiattoŵ go (Ukraińskiego odpowiednie zlece­
nie. — iZtaiajjąc (Parna Gemerała, ojca ikompetemlta, oraz 
jego samego oddawana i chcąc, mu dopomójdz ize wrzgłędu 
na jego. isumiemne rete'em'e obowiązków przez się przyję­
tych, 'Z przyj* innością fafkf powyższy (odnoszą i łaska­
wym 'względom ubiegającego się o p-osad.ę suimiteimie po­
lecać (mogę. :W ra zie potrzeby odnośne poświadczenia 
władz, gdzie by ł tzaurujliidomiym sam ubiegający się osobi­
ście może okazać. Mar|ja*i jaguańsi i, (Radca N-aim. 
Zgiostoeróa djo Admiim. „Gońca -Klak.11 pod „Pomocnik 
lekarbt i". ______________  3017
WDZIAŁ Posreumfofwa Pracy Związku Zawodowego- 
Irzędnilków Prywatnych, Kraików, ul. laławkowiska , 1 P- 
loJeca: 1) trzech kierowników biur komeri jasnych; B) 
lięciu bucłiallterów-bi 1 -unisist„w, ze .znajomością Saorespon- 
eoend polistoo-niemieckiej: 3) ,jednego buchaJteiaekaJikiu-
anta-statystyka; 4) jedmegt 1 oo-e spoudeota potok »■ nae- 
ldecko-franouBlko-rosyjskiego; 5) jednego (kierowmtka biu 
a maoe«jałowego specjaJilta w żelazie), _ dtoiktadną zn-a- 
omiością buchałterji i tatrespoMtencji potsk OMmem.; b) 
dęciu .buchalterów-biiamisdatów z kioiekpondcncj., yolską;

trzy .korespondentki poiistoo-miemieckie, ze stemogiratją; 
) jednego (specjalistę wekistoiwog", ze (znajomością bu- 
haUtergi i korespondencji; 9) dwóch .rachmistrzów; 10) je- 
nego sekretarza .komercjalnego; lł> pięciu: fakiturzy- 
tiów, inkasentów, akwizytorów; 12) dwie sib mampula- 
yjne; LV1 dwie masz *nntotiki po^ko-miemieckie, ize stemo- 
Tafj.-; 14) trzy maiazynistki pofebde be® stecw rafji, 15; 
wóch techników maszynowych: 16) jednego placowego; 
7) itaeicii ma^aizyTmerów; lś) (pdQc\iu ii-ajudilowioow (uiZiiąi 
ałamteryjny i kołionijalmy). — Pn-ziy polec en ilu stosuj * się 
^tojność Egłoiszcń i próbę kwalifikacyjną.________ 294J
jORbSPONDENT polsko miomiecki ,z iwyższem wy- 
szltałcem.iem hamdliowtem i 'praktyką izagianiciańą. paszu- 
uje odpowiedniej' posady. iZgłosEemia IBremne do Adm. 
Gońca Krak." p td  „Koa-esipoude-nt W.“___________ 3 -^
OSPODYNI initelig. energiczna, mu. da, igrumtowma zjna- 
mość kuchni i gospodai-s* wia .wiejskiego, ipos®ukuje po- 
idv. Zgłoszenia pisemhe Ho Adan. ,„G.ońe,a Krak.“ ,pod 
Gospodarstwo.44. 3282

GOSPODYNI Btausza potizukttjfe posady z gotowaniem, 
najchętniej na wisi. iZjgiiosEenia pisemne do Adm. „Gońca 
Krak.44 pod „Gospodarna''. 3293
iGOSPODYNI linkhla znająca isię doskonale na gospodar- 
istjwie Homowiem, pragnie izajaó .się jgospodlaaistwiem na 
piebanj, Kuk. iu samotnego pana. Kgfo .zernia pisemne Ho 
Adm. „Gońca Krak.44 p*od jSamotmość44. 3274
INTELIGENTNA ipanma poszukuje pracy do dizierka łub 
w gospodarstwie domowem, zMająca dobrze Szycie, kloże 
wyjechać. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ pod ,.I«te- 
llgentna*4. , , . 3253
iMŁODA, inteligentna osoba poszukuje samodzielnego ,za- 
nządiu domem. /Zgłoszenia, piisemne do A)dm. -Gońca Kra- 

pod Narząd44._____________  2378
OSOBA w iśoednśm wieku, znająca szycie i memeszkowa- 
nie poszukuje posady jako kirawico.wa. Zgłoszenia pisem­
ne do Aidtai; „Gońca Krak.44 pod ^feresakowande41. 3265

^  ^ J
POSZUKUJĘ większego pokoju i kuchni od gospodarza. 
|Zapłacę czyniaz z góry za. rok. fŁgłoszeUiu do. Adm. 
ć-a Krak.44 pod „JJ- 8277
ZAMIENIĘ 2-poko.jowe mie»zfcan:e z kOmfontem w Ka­
towicach na takie Bame,_ e.weut.ualhie iwięj-»ze w Krako­
wie. iZgłoszecria pisemne tdo Aidm. ..Gońca Krak.44 .pod 
„Katowice11.___________________________________3216
URZĘDNICZKA pcśz/ukuje' mieszkaniia z utnzjimaniem 
od .1 (Sierpnia ibr. Egłośzenia do Adm. „Gońca Krak.44 
■pod ,Może być .wspólne44. 3294

DLA EOTOGRAFÓW-AMATORÓW! Aparaty, płyty, fil­
my, papiery, chemilkałja, w najłeps/zym gatunku po ce­
nach konkureneyjnych polecą B. (Furowioz, Kraków, u„ 
-Sławkow ska 3 (Hotel iSaski).____________________ 3293
WSPÓLNIK z kapitałom 5.000 zł potrzebny do interesu 
a udziałem pracy. Łaskawie zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krak.14 pod „Wspólnik14.________________________ 3229
5.000 IKł 10.000 ZŁ pożi clzki posizukje dla poważnego 
przedsiębiorstwa. Dam odpowiednie obezpieetzenk, pro­
cent ora<z udtoiał .w zyskąiĄ. Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krak.44 pod „Pewna lokata44. 3245
SKRADZIONE dokument'- Iw o,pikowe, wydanie pnze<z fo. 
K. iu. Jtokiów na. taąpWsko l&ułkoiwiski cAnltoni- r, ,1895,
umiieważniam. ___________________________

MYDŁCJ 
MLLONTAlf

I.
M ydło „ K o ll^ n U y "  m a w y p lą d  »k ro-  
m n y , n ie  m a k o»ztow n cgjo  op ak ow a>  
n ia , /a * k tó re  S za n o w n a  Pan! m u sia ła ­
by p r*y aak up ach  m y d ła  p łacić , a j a ­
k o ść  tę p o  m y d lą  J e s t  d o sk o n a ła , cen a  
z m i  n łsk ą . P r o sz ę  p r z e to  żą d a ć  z a w s z e  
w y ra źn ie : m y d ło  „ K o llo n ta y  z  p ra lk ą" .

H0LL0NTAY
.MYDŁO,

Czytajcie
rozpowszechniajcie

Redaktor odpowiedzialny: Marjan Bobrowski.

pożyczę na 2 lata za 2 pokojowe mieszka­
nie z komfortem w procencie i solidną 
gwarancję. Zgłoszenia pisemne do Adm.
„Gońca Krasowskiego" ped „2 tysięce"

Biegła m aszyn istk a
s t e n o g r J i s tk a  ps lska  energiczna, w y­
kwalifikowana urzędniczka przyjmie pa­
rogodzinną posadę. Zgłoszenia  do Adm.
Gońca Krakowskiego pod „ Biegła(t. __________________________________

' " Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza.

SPRZEDAM
tanio lampę elektryczną h.onzową ośmio­
ramienną do jadalni Zgłoszenia do Adm. 

Gcńca Krak. pod „Lampa". 3202

Inżynier (budowy maszyn i elektrotechnik, <7. długoletnią 
praktyką techniczną, otanajomiony z fcudownartwem i  
materjałama buidiowtonem-i, szybki korespOTidebt. zmiesi

poaaidę od 1 sieirpnik ewent 15 stehpóią br.
Zgłoszenia tylko fń.semjne przyjmk A im. „Gońca Kra- 

kowskiego44 pod „Zmiana44. 3252^

MASZYNY do szycia „Ka- 
sprzyckiego" uznane za 

najlepsze od lat 45. Nagro­
dzone wielkiemi złoiemi 
medalami. Ulepszone bę­
benkowe _ z aparatem do 
haftL ' różne. Tanio-Hurt- 
Gotówka-Raty. Hurtowe 
składy fabryczne „The Ka­
sprzycki Company44 War­
szawa, Marszałkowska 153 
telefon 104 51 Chłodna 23 
telefon 113-51. Oddziały: 
Częstochowa, Alej a 43. Kiel­
ce, Sienkiewicza 31. uublin, 
Szpitalna 17. Prowincja za­
mawiać może listownie 
w Warszawie. 2889


